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Ministerjalna inspekcja kolei Wschodniej Małopolski. - Sensa- 
cyjne fałszerstwo polityczne. - Pożar w Zagrzebiu przyczyną 
demonstracji, - Nagły zgon wizytażara szkół aa dworcu lwowskim. 
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TARCI WSCHODNIE 


WE LWOWIE OD 2 DO 12-1X-1928 
POLE MASZYMOWE 


NAPRZECIW PAWILONU 
SAMOCHOD OWECO 


KOLEJKI WĄZKOTOROWE 


PAR O QO ZY 
WALCE IZOSOWE 
BE TONIARKI 


JULIUSZ WEIS 

KOLEJKI POLNE 

LEŚNE i FABRYCZNE 
Lwów 


Manewry jesienne armii sowieckiej 
nad granicą polsko-rumuńska. 


(Telelonemat wlasny „Gaz. Por.) 


ZDRADZIECKIE JABLUSZKO. 


(Do artykułu na str. 7.), Pogranicze sow., 28. siorpolii wzdłuż eraniey polsko-rumnńskief, 

EOT OBRA E ZZA TAMI EEE GOETLA Z Moskwy donoszą: Wielką sensa- majac jako zadanie -—— obronę linii 
INSTRUKCJĘ DLA SĄDÓW PRACY. ZJAZD DELEGACJI KUPCÓW, Mis AWF AR UE w S 7 4 | 
Warszawa, 28. siorpiia. (5). Pro- (Telefonem od naszego korespondenta.) wedle którego zamiast i zapowiedzia W ntusliym alakiem m$ strony ZłdCZ- 

; nych na granicy polskiej letnich lo- | nych git Polski i Rumunji. Dla kie- 

kalnych manewrów. armji czerwoltej, rowania manewrami specjalnie PTZN- 


ustawy'o sądach pracy zosiały roze- | wurzyszenie kupców i przemysłoweów 
słane do opini: prezesów sądów apela- | w Wilnie przęgolowuje się. bardzo ce- 5 k r : 
cyjnych. Obecnie Min. pracy przysłą | Iergcznie: dy zjazdu delegetów kupis- kie manewry złącczonych armji, obej. | ralncgo Kamieniew w towarzystwie 
piło do opracowywania instrukcji dla | ckich z całej Polski, który odbedzie się | mujących okręgi: kijowski, odeski oraz | niemieckiego attache wojskowego 
SAdÓW. DEICY. w dmiach 1 213 werróme. smoleński. Manewry le odbędą się — 0— 


| 

jekty rozporządzeń; wykonawczych do | Warsąnwa, 29. sierpnikin. (sł. Stu- 
| odbędą sią z początkiem jesieni wiel- bodzio” na Ukrainę szef sztabu gence- 
i 
1 


— 


sir. HP = 


praw od samych ubezpi eczonych. 


ZALŁ PRACODAWCÓW I UBEZPIECZONYCH PRAC OWN 
KAS I ICH NIEDOMAGANIA. 


CJONARIUSZE KAS CHORYCU. 


SOWE MA SWE 


UJEMNE STRONY 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30, 


IRGW, 
— POŻYTEK 
W REK: ACH $ 


NOść ZAPEWNIENIA KASOM SPRAWNEGO FUN 
Lwów, 20 sierpnia. | umożliwiono tym ludziom wyjazdy 


Ctdowadnianic, że Kasa Cho- 
rych jest instytucja popularną, by- 
luby zadaniem  najniewdzięczniej- 
szem w świecie. Owszem, mało jest 
— poza wymiarem podatków — u- 
rządzeń, równie zawzięcie, równie 
powszechnie krytykowanych. Prym 
w chórze wiodą pracodawcy. Twier 
dzą— i słusznie — że świadczenia, 
jakie z tytułu opłat do Kasy Cho- 
rych ponoszą, są zbyt wielkie, w 
Połsce większe, niż gdziekołwiek w 
Europie, że ich brzemię paraliżuje 


rozwój gospodarczy kraju, kładąc 
się na przedsiębiorstwach klątwa 


wiecznych załegłości i rujnujacych 
cszekucyj. Wykazują również 
przedsiębiorcy, że za część sum, ja- 
kie do Kasy Chorych odprowadza- 
ja, mogliby utrzvmać «dla swego 
personalu stalego lekarza z apteka, 
a po niedlugim czasię wybudować 
własny szpitał i dom wypoczynko- 
wy. 

Qdmienną grupę malkonieanlów 
tworzą ubezpieczeni. Tych oczywi- 
ście mniej interesuje kuszl ulrzy- 
mania Kasy Chorych, a bardziej 
zakres ich świadczeń. I lu żaląc Się, 
częSŁo, wcale często mają rację. Ża- 
lą się na niewłaściwe poslępowa- 
nie organów  4administracyjnych, 
na zbyt pobieżne ogledziny lekar- 
skie, na lekceważenie chorób, na 
męki, które przejść muszą, zanim 
doczekają się swej kolejki. 

Dla pełnego obrazu weporanieć 
równiez wypada o ostatniej grupie 
malkontenłów. Są to lekarze i fumkcjo- 
narjnsze Kasy Chorych. Ci również 
wieleby mieli do powiedzenia — dla 
odmiany -— na temat stosunku ubez 
pieczorych do Kasy. Z perspektywy 
człowieka, pracującego w lej instytu- 
cj, mie przedslawia się jej kljentela 
zbyt korzystnie. Jesi lo olbrzyma tłum 
proletarjatu, we wszystkiem nopatrn- 
jący się krzywdy, stale niezadowolo- 
ny, w odrnałzach brntalny, w wyma- 
ganiach nie znający gramic, Dia fta 
kiego „kljenla* jest Kasa  Uhoryvh 
automatem, klóry dawać ma zasiłki, 
leczyć środkami, jakie używają lu- 
dzie bardzo bogaci, aw razie polrze; 
hy — np. po ukończeniu sezonu rubi 
czego -— dostarczać żróduł utrzyma. 
nia. Możnaby zacylować sporo przy 
kladów nadużywania Basy Chorych. 
Takie wypadki zaś, choćby sporadycz- 
ne, nie przyczyniają się chyba do wy- 
jaśnienia stosunku Kasy do ludności, 

Są to opinje podmiotowo. A jak 
jest objekltywnie? Bezzprzecznie Kasa 
Chorych robi ogromnie wiele dohzego. 
Można wierzyć bilansowi  prucodaw 
ców, że taniej i lepiej we  własnylu 
zakresie daliby to, co daje Kasa, alc 
i pracodawcy przyznają, że w cza- 
sach, gdy jeszcze Kasy nie było, tego 
wszystkiego mie dawali. W samym 
Lwowie, gdzie skargi na działalność 
Kasy Chorych nie są wa ogół ani 
mniejszą, ani większe, niż gdziekol. 
wiek imdziej, owoce jej pracy trzeba 


nznać. Trzeba uznać, że tysiące lu- 
dzi korzysta z niej, z jej porad, jej 
lekarstw, jej zasiłków, że dzięki mej 


do miejse klimrtycznych, że w choro- 
bach, wymagajacych zabiegów chi- 
rurgicznych lub ortopedycznych, u: 
rządzenia Kasy są wzorowe, Że Wro- 
szacie niedługo otrzymają chorzy na 
płuca lecznicę, na jaką nie moglaby 
się zdobyć żadna jednostka prywatna. 


nspełcja Hole 


SAMYCH UBEZPIECZONYCH 


sierpnia 1928. 


Nr. £606 


— CO MÓWIA LEKARZE I FUNK- 


— LECZNICTWO MA- 
LEŻY  MOŻ- 


(KCJONOWANIA. 


| 


Wech 


a chyba związek spółdzielczy najwyż- 
szego lypu. Działalność Kasy Gho- 
rych szczególnie zaznacza 5iQ w o- 
kresach epidemii, gdy nawet państwo- 
wa i samomądowa pomoc bezradnie 
OPUSZCZA TECC, 

Z drugiej slrony skargi na niedo- 
magania są czesto uzasadnione. Mo- 


niej Mało 


PODJĘTA PRZEZ P. MINISTRA EUHNA. 


Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
We czwartek 30. bm. p. min. komu- 


nikacji Kiihn ndaje się na imspekeję 
dyrekcji kolejowej stanisławowskiej 


i iwowskiej, przyczemi weżmie udzial 
w urorzysłościach otwarcia Targów 


i 
| 


Wschodnich P. minislrowi lowarzy- 
szyć będzie w podróży dyrektor de- 
partamentu budowy kolei inż. Ciecha.- 
nowietki oraz sekrelarz p. (ustaw 
licżułowski. 


Awantury W wiezieniu (oruńskiem. 


Toruń, 28 sierpnia. (Tel. G. 
W fntejszem wiezieniu, w dniu ” 
bm. w celi Nr. 24 więźniowie sprze 
ciwili się rewizji, jaką miał przepro 
wadzić dozorca więzienny. W tym 
celu zabarykadowali oni drzwi, po- 
czem zdemolowali urządzenia. Wic- 


f 


źniowie innych cel wszczęli również 
awantury. Przybyla na mó ejsce po- 
lieja zlikwidowała cale zajście. -— 
Przesluchani więźniowie padali ja- 
ko powód zajścia, rzekome zle 
obchodzenie się z nimi jednego z 
dozorców więziennych. 


Trujący gaz na- ulicach Lipska I: 


ZNÓW ZAGADKOWA EKSPLOZJA W NIEMIECKIEJ FABRYCE. 


Berlin, 23. sierpnia. (Teh G. P. 
W wielkim magazynie towarowym 
Allhoffa w Lipsku (położonym w śród- 
mieścin) nastapila. eksplozja zbiornika 
amoniaku (2), znajdującogo się w lo 
downi. Ulalniający się gaz dostał się 
do pomieszczeń magitzynu,  zmuszt 
jąc personal : kljontów do ucieczki na 
ulicę. Ponitno  zarządzonej natych 


|| 


; towarowego. 


miast akcji ralumkowej, gaz rozprze- 
słrzeniał się szybko w okolicy domu 
Kilku  mzechodmiów T- 


| licznych, zełratych gazem przewie- 


Policja  zamiknęła 
ulicę w okolicy składu i przystąpiła 
do oczyszczania powietrza. Nichezpio- 
czergiwa udało się osłateeznie usunąć. 


zioma do szpitala. 


SENSAGUINĘ fałSZEPStWO 


polityczne. 


RZEKOMY LIST CHAMBERLAINA DO BRIANDA. 


Londyn, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Agencja Reutera dowiaduje się, że 
list opublikowany we wiełu dzien- 
nikach w Stanach ZI i w Kana- 


dzie, mający rzekomo pochodzić od 
Chamberlaina, który mial go wwsto 
z omówieniem 


sować do Branda 


| 


porozumienia kompromisowego mię 
dzy Anglja i krancją, jest popro- 
stu słalszowany. We wspomnia- 
nem piśmie Chamberkun miał pro- 
ponować Francji w Hmieniu rządu 
brytyjskiego daleko idące ustęp- 
siwa wielkiego znaczenia. 


mrm err 


do specjalnego numeru targowego 


4 


który wyjdzie w znacznie powiększonej objętości 


W DNIU OTWARCIA 


Vii. 


TARGÓW WSCHODNICH 


Przyjmuje Admin stracja „Gazety Porannej“ 
i wszystkie Biura Ogioszeń. 


żnaby rzec, że trudno, aby ich nie 
| było tam, gdzie w grę wchodzą masy, 
gdzic całość jest machiną olbrzymią. 
o agendach licznych i skomplikowa- 
nych. Powiedział pewien slynny 
kudltnistrz, że sztuka sporządzania 
potraw wykwintnych kończy się tam, 
gdzie kończą się patelnie i rondlc, a 


| zaczynają hdktolilirowe kotły. Kasa 
| Chorych jest warszłałlem en gros 
| i czasem wyprodukuje coś, Z czego 


nie mogłaby być dumną. 

Ale oczywiście spore nredomagań 
dałoby się nsunmąć przy dobrej woli, e- 
nergii i odwadze czynu. Tylko utyski- 
wania zmienią. niczego. 

Kto ma dokonać naprawy? 

Gdy slucha. owej wielogłośnej 
sywfonjè skarg, wydaje się niekiedy, że 
Kasa chorych jest instytucją marzuco- 
ną, niezawislą, kierowaną przez obo- 
glnego na krytykę dyktatora, Tymeza- 
jest oma organem społeczeństwa; 
społeczeństwe posiada pełny wypływ na 
jej warteść, Społeczeństwo jednak nie 
chce, lnb nie nmie wyzyskać tego 
wpływn. 

Każdy naród posiada laki rząd, na 
jaki zasługuje. Możnaby te przysłowiu 
spurairazować. Każde miasto ma taką 
Kasę chorych, na jaką zasłużyło, Nie 
Warszawa nasyla lu swoich Judzi. Kie- 
rują agendami Kasy mężowie zanfania, 
pochodzący z wolnego wyborm, 

Wobec zbliżającego się tarninar uw- 
wych wyborów, wypada pomyśleć nai 
nsknteczniem tych napraw, jakie są po- 
trzebne. Nie vie przeszkadza pracodaw- 
com, mie nie przeszkadzu uheźpieczu- 
nym wprowadzić do zarządu Kasy je» 
szcze więcej ludzi, dających gwarancię 
dobrej woli, uczciwości i energji. Nad 
tem trzeba pomyśleć, 

Kam eren e) W ai A w za- 


nie 


sie 


SUNE 


może odka: w Pisaci: = m 
Ale przy pewnym wysśiłkw. może dać 
świadczenia solidne, może działać spra- 
wnie i bez zgrzytów, 
MEE OPE ETEA EE A R wenn ut waza madna bot fotka ona ineo EEEE EE EEEE 
ETTEPOOLE AA SE 
KONFERENCJA PREMIERA BARTLA 
z MIN. KÜHNEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warsawa, 28. sierpia. (34). W dniu 
dzisiejszym p. prezes Rady min. prof. 
Bartel przyjął w Prezydjum Rady min. 
min. Kühna, 4 klórym odbył przesało 
vodzinną  konfeteoncję w. aktualnych 
sprawach, kolejnictwa i lotnictwa. 
8 
KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
P. SKOTNICKKEGO ? 
Wałefuneru od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28. sierpnia. (s(t). Spra- 
wą usląpieniw dyrektora departamentu 
sztuki w Min. oświaty  Skotnickiego 
zostala ostatecznie rożstrzygnigła. Jak 
sią Wasz korespondent dowiaduje, ma 
iutrzejszom posiedzeniu Rady! min. bg- 
dzie rozważana sprwwa muastępcy p- 
Skotnigkiego.  Najpoważniejsze szanse 
do objęcia tego stanowiska poriada p 
Wujciech Jastrzękaki, profesor szkoły 
szluk peęknych w Warszawie. 
Smeg 
POWODZENIE POLSKICH „DOLARÓ. 
WEK“ W PALESTYNIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. 
P.) Polskie dolarówiki cieszą się w Pa- 
lestymie ogromnym popytem i nabywa- 
le Są po kwotach wyśswych aniżeli w 
Polsce, Za samem tylko pośrednictwem 
rudcy handlowego dra Bernarda Haus- 
nära, nabyto tam jug 1200 dolarówek. 
Należy zaznaczyć, iż dolarówki napły- 
wują do Palestyny również i imnemi; 
drogami, wskulek czego ogólnej ilości 
odci inków sprzedanych do ohwiti obe~. 
cenej określić się mie da. 


[SE O KH EEE o e a AAÓOO 


Francja 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia 1928. 


a olljalnię zaprasza Sowjety 


do podpisania paktu Kelloga. 


RZAD SOWIECKI ODMAWIA UDZIAŁU W KOMISJI LIGI NAR. KONTROLI PRODUKCJI BRONI. 


Moskwa, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Agencja Tass donosi, że ambasador 
francuski Herbette na podstawie 
instrukcji swego rządu wręczył 
wczoraj Litwinowawi oficjalne za- 
proszenie rządu ZSSR. do udziału 
w pakcie Kelloga. Herbette wskazał, 
że przystąpienie do paktu odbędzie 
się na tych samych warunkach i z 
przyznano mocarstwom, którc pod- 


pisały pakt w dniu 27 bm. Oprócz , 


tego Herbette wręczył Lilwinowowi 
kopię podpisanego paktu. 
Litwinow poprosił ambasadora 
francuskiego o podanie mu w for- 
mie ofiejalnej listy wszystkich rzą- 
dów, do których wysłano podobne 
zaproszenia oraz wszelkie doku- 
menty, stanowiące korespondecję 
dyplomaty czna w sprawie paktu 
oświadczając, że powyższe informa- 
cje będą dła rządu sowjeckiego nie- 
zbędne przy badaniu propozycji. 
Moskwa, 28. serpnia. (Tel. G. P). 
Tass podaje: „Izwiestja”, omawiając 
zaproszenie do wzięcia udzialu w pax 
cie Kelloga doręczone przez Herbetlc'a 


podkreślają, iż to demarche, jakkol- 
wiek być może nieprzyjemne dla niie- 


których z pośród 15-tu picrwszyst u- 
czestników paktu. stało się przymnso- 
we(!) w związku z przyjęciem przez o- 
pinje publiczną Europy i Ameryki de- 
klaracji rządu sowieckiego stwierdzają- 
cej, że pakt bez udziału ZSSR może 
zawierać w sobie ostrzs, 
przeciwko Sowietom. 

stwierdzając powne odehylen od 
pierwcinych zwrysów paktu, na które 
musieli się zgedzić jego inżejalorowie, 
„Tzwiesłja** podkreślają, iż jednoczesne 
wojście paktu w życie, zarówno dla 
piorwszych 15*tu jego uczestników, jak 
1 dla uczestników późniejszych, pozba- 
wia pierwszych uczestników swobody 
akcji agresywnej wobec państw, które 
nie brały udziału w  ceromonji 27, 
siernnia br, 

Moskwa, 28. sierpnia. (Tel. (r 
Agencja Tass oświadeza, że  Sawjety 
nie powzięły żadnej decyzji w sprawie 
przeetamenia do naktu Ke!lon1t. 

Moskwa, 28 sierpnia. (Fel. G. P.) 
Agencja Tass podaje: Wczoraj Li- 
twinow wystosował do Sekretarja- 
tu Ligi Narodów telegram w zwią- 
zku z propozycją doręczona rządo- 
wi sowjeckiemn za pośredniciwem 
rządu niemieckiego w sprawie 
możliwości udziału delegatów s0- 
wjeckich w drugiej sesji specjalnej 
komisji kontroli produkcji broni. 

Na wstępie Lilwinow wyraża u- 
bolewanie z powodu odrzucenia 
przez komisję rezbrojeniową so- 
wjeckiego projektu rozbrojenia a 
następnie stwierdza, że i inne komi- 


sje Ligi Narodów nie doprowadziiy | 


również do żadnych wyników, zmie 
rzających do rzeczywistego rozbro- 
jenia. Dlatego też rząd sowjecki 
czuje się w prawic stwierdzić, że 
Liga Narodów i jej organizacje nie 
uczyniły mie i nie czynią nic dla 
rzeczywislego, choćby częściowego 
rozwiązania problemu rozbrojenia. 
Jest zupełnie oczywisiem, że brze- 
mię mililaryzmu, tak uciążliwe dla 
mas ludowych, nie będzie mogło 
być zmniejszone i że sprawa poko- 
ju nie będzie mogła posunąć się na 


skierowane . 


wspólzawodniczyć będą w zbroje- | 
niu się i powiększaniu produkcji | 
broni. 

Prace komisji specjalnej nie da- 
jąc żadnych rezultatów  praktycz- | 
nych, moga doprowadzić jedypie do 


` slworzenia iluzji. Dlatego też rząd 


sowjeckt nie uważa za możliwe 
wziąć nudziałn w pracach komisji 


„waniem konwencji 


specjalnej. Stwierdza jednocześnie 
ponownie swoją skłonność do wzię- 
cia jakknajczynniejszego udziału w 
pracach nad rzeczywistem rozbro- 
jeniem, zarówno jak nad opraco- 
międzynarodow 
wych, które pozostawiałyby w zwią 
zku z zagadnieniami, jakie nasuwa 
sprawa rzeczywisiego rozbrojenia. 


Radość Polski Z podpisania paklu. 


ATUZJA MIN. ZALESKIEGO 


Paryż, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) | 
Havas podaje: Minister Zaleski o- | 
świadczyl przedstawicielom prasy, | 
iż Polska cieszy się z podpisania | 
paktu. który stanowi etap na dro- | 
dze do urzeczywistnienia istotnej | 
i ostatecznej stabilizacji pokoju. Jc- | 
żeli istnieją regiony, gdzie wojna 
jest nieprawdopodobna, lo istnieją | 


Dziś premiera 


APOLLO 


| pakt ułatwi w olbizymiej 


DO POLITYKI LITWY. 


również inne, w których rozwagi 
i umiarkowanie z trudnością panu- 
ja nad porywami i gdzie jest rzeczą 
niemożliwą znałeść rozstrzygnięcie, 
mogące przynieść tym regjonom hcz 
pieczeństwo. Problemy ie są dzie- 
dziną pracy Ligi Narodów. klórej 
mierze 
osiagnięcie celu. 


wielki dramat erotyczny w 12 wielkich aktach ! 


Wyspa zabronionych pocałunków 


W giównych rolach Elga Brink. 6. Miesander IT. Trevor 
R |-- 40 za, E: „UNIVERSA 


Nowy zamach na króla Włoch 
Mussoliniego ? 


ZNALEZIENIE 17 BOMB NA POLU MANEWRÓW. 


Wiedeń, 28 sierpni. (Tel. G. P.) Dzienniki donoszą z Medjolanu:, że 
podczas wielkich manewrów koło Moute Ferlatto, w których brał u- 


dział król i Mussolini, pewien chłop znakizł 
Policja przeprowadziła w związku z tem dochodzenia 


szych 16 bomb. Ofiecrowie 
niedawno podlożone. 


na łące w Ivrea bombę. 
i znałazla dal- 


artylerji są zdania, że bomby te zostały 


Belgja zgłasza zastrzeżenia 
co do Madreniji. 


KONFERENCJA ZALESKIEGO I RENESZA CO DO „ANSCHLUSŚSU* 


Berlin, 28 sierpnia. (Fel. 
„Felegr. Union“ donosi | 
że belgijski minisier Hymans zgło- | 
sił u rzadu francuskicgo swe za- 
strzeżenia co do definitywncgo roz- | 


MAS) 
z Paryża, | 


strzygnięcia problemów  cwakuacji 
Nadrenji bez uwzględnienia zasa- 
dniczych interesów Belgji. 

Wedle dalszych informacyj „Tel. 
Union“ Zaleski i Bencsz odbyli w * 


Paryżu wyczerpującą konferencję 
o stosunku Polski Czechosłowacji 
do ewakuacji Nadrenji i do kwesji 
cwent. przyłączenia Austrji do Nie- 
miec. Obaj ministrowie porozumnicli 
się podobno zupełnie w obu tych 
kwestjach i postanowili odtąd po- 
slępować w tych sprawach w przy- 
szłości wspólnie. 


Požar W IAI przyczyna iemonstraci 


USIŁOWANO PODPALIĆ LOKAL KLUBU RADICZOWCÓW. 


Zagrzeb, 28. sierpnia. (Tel. G. P. 
W klubie Chorwackiej Panji Ghłop- | 
skiej wybuchł ostatnio pożar równo- | 
cześnie w 2 miejscach. Straży ognio 
wej z trudem (ylko udało się ogień 
opanować. Nu środku wielkiej sali | 
klubowej ustawiony (był ałtarzyk ze 
świecami stale płonącemi za spokój 
duszy Radicza. Jedna z takich wstęg 
zaczęła się tlić, lecz pożar w porę | 
zauważono i stłumiono. Gdy straż 
pożarna zajechała przed lokal klubo- 
wy z okna strychu bmchnęły wielkie 
płomienie. Isinicje przypuszczenic, że | 

Í 


przód, póki rzady w dalszym ciągu | ogień został podłożony zbrodniczą rę- 


ką równocześnie w 2 miejscach. Po 
uyaszeni pożaru demonstrował wielki 
tłum po ulicach miasta, wznosząc o0- 


krzyki przeęiwko  jlżołdakom bel- 
zradzkim jako domniemanym spraw- 
«om 


m- jewana 


EERIE SWE SL) FZETPTT RA 
NADESŁANE 


UROLOG 


Dr. BRONISŁAW KIMELNAN 


powrócił i przyjmuje od gadz 3--5 
ul. Batorego 12. I. p. Te). 26-62. 


ZAPROSZENIE INNYCH PAŃSTW. 
DO PAKTU KELLOGA. 

Waszyngton, 23. sierpnia. (Tel. G. 
P). Rząd Stanów Zj wręczył dziś przed- 
stawicielom dyplomatycznym tych 
| państw, które nie podpisały wczoraj pa- 
p ktu kelląga natge zapraszajacą do przy= 
| słąpienia i podpisania pakm. Nota za- 
wicra m. i. oświadczenie tej treści: 
„Stary Zj. zabiegały od początku o 

to, aby żadne z państw nie było pozha- 
wione sposobności niezwłecznago przy- 
słąpienia do nowego traktatu, lecz aby 
mogly równieź korzystać z tych samych 
dobrodziejstw, <o pierwsi sygnatarju. 


sze. Zgodnie więc z prejekiem pakiu 
zastrzeżone możność przystąpienia do 


bakiu wszystkim jnnym państwom, któ- 


1a tege zapragną. Z  przyjentnościy 
stwierdzić trzeba. że już dzisiaj rząd 
| Stanów Zi; auzymiał! od rządów kilku 


państw nienrzędewe zgłoszenia gotowo- 
ści przystąpienia do pakłu w naibi- 
szym czasie, 

„tząd Stanów Zj- szczęśliwy De- 
dzie, mogąc otrzymać wlaściwe zgła- 
szenie od rządów tych państw, które 
pragną w ten sposób przyczynić sin 
do wzmożenia ruchu na rzecz pokoj 
| powszechnego. Podnieść naloty wy- 
rażne postanowienie paktu, że z chwi- 
lą wejścia jego w życie rozpocznie się 
działanie paktu w stosnnkach między 
stroną doń przystępnjącą a pierwszy” 
mi sygnałarjuszami. Jest przeto GczY- 
wislem, iż rządy państw przystępują- 
cych do traktatu będą miały pełny 
udział dobrodziejstwa traktatn, rów- 
nocześnie z wejściem jego w życie”. 


ZAPROSZENIE AUSTRJI I JUGO- 
SŁĄWJI. 

Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. (i. 2) 
Amerykański 'charge des atlaircs 
wzzczył kanclerzowi notę swego rzą 
du, która zaprasza rząd austrjacki 
do przystąpienia do tego paktu Kel- 
loga. 30 bm. zbierze się Rada mini- 


strów, klóra zajmie się powyższą 
nola. 
Bialogród, 28 sierpnia. (Tel. G. 


P.). Przedstawiciel Stanów Zj. zlo- 
żył rządowi nolę z prośbą o przy- 
iączenie się do paktu Kelloga. Rada 
minisłrów zbada notę 


AKCESY DALSZYCH PAŃSTW 

Paryż, 28. sierpnia. (Tele. P.. 
„Matin“ donosi, że w ciagu dnią dsi- 
sie; już 4 państwa, zgłosiły! tole- 
graficznie ebet przystąpienia do paktu 
przeciwwojennego Kelloga, a manowi- 
cię Danja, Jugosławja, Rumunja i Pern. 


| HER nieme 26. [URE E REY 


RADA MINISTRÓW. 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 28. sierpnia. (st) Dzis popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady Min., na którem 
załatwiono szereg drobnych spraw. M. i 
sprawę clewałorów zbożowych. Sprawa 
uniowy ze spółką Harrimana na Górnym 
Śląsku co do kopalń węglowych nie była 
rozpatrywana. Min. Składkowskiegu, 
który bawi na urlopie, na posiedzeniu ko- 
mitetu zastępował wicemin. Jaroszyński 


ca 
ZAD 


— 
PRACE NAD BUDŻETEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 sierpnai. (sl) Do 
Min. Skarbu wpływaja w dalszym 
ciągu budźely poszczególnych re- 


sorłów. Osłalecznie wszystkie pre- 
liminarze nadesłane mają być w 


pierwszych dniach jwrześnia. Dziś 
wrócił z urlopu kierownik depart. 
budżetowego p. Sienkiewicz, pod 
po a kierownictwem prowadzo- 
ne będa dalsze prace przygolowaw- 
| cze, 


= 


Str, 4 


JĘZYK RUSKI W CERKWI 
PRAWOSŁAWNEJ. 
Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G, Pà 
„lgkspress Por.“ donosi, że metrapoli: 
ta Dionizy, głowa Cerkwi prawosław- 
nej w Polsce, rozpoczął obrady a 
przedstawicielamni lImdmości znskiej” w 
sprawie wprowadzenia języfi Pruskie. 
ga do naheżeństw w miejscowościach 
o ludności prawosławnej mówiącej je- 
zylkjem ukraińskim. — Wyznaczono 
pierwsze posiedzenie  prąwosławnej 
synodalnej komisji powołamej do prze» 
kładn ksiąg cerkiewnych z języka sło- 
wiańskiego na nkrajński. Posiedzenie 
lo nie egbvło się, poniewaz reprezen. 


tamci spałeczeństwa rmskiego  odmó- 
wili ndziała, zapewne dlatego, że 


władze kościela prawosławnego dość 
niechętnem okiem patrzą na mkraini- 
zację cerkwi, aby nie tracić łączności 
z cerkwią rosyjską w razie, gdy po 
obąleniu bołszewików odzyska ona 
„dawne znaczenie. 
——— 
DWA NASZE STATKI JADĄ 
BO ŁOTWY. 
(Telefonem od neszega korespondenta). 
Warszawa, 28. sierpnią. (st), Tran- 
apertowiec „Wilja“ i kanonierka „łKo- 
mandant Piismdzki"* rozpoczęły świeżą 
podróż po Baltyku, zdążając w kienun- 
ku Rygi. Załogę statku stanowi średni 
kurs odicerski wojskowej 
wojennej w Toruniu. 


—1— — 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
ŁOTEWSKICH. 

Ryga 28 sierpnią. (Fel. G. P). 
Do zapawiedzianego pochodu de- 
moanstragyjnego  komunisiów nie 


dopuszczono. Przed sądem odpowie | 


za usiłowanie wamachu stany oraz 
opór władzom, około 70 osób, m. in. 
znana komunistką Wera Dimdin i 
osobnik o wiele mówiącem nazwi- 
sku W. Krawall. Wszyscy uwięzie- 
ni byli już karani za przynależność 
do partji komunistycznej. Minisier 
spraw wewn. przedłożył sądowi 
wniosek o reziwiązanie partji nie- 
zależnych socjalistów. 

—0 —— 
KATASTROFA LOTNIKÓW ŁOJĘW- 
SKICH, 

Ofiary niepotrzebnej brawury. 

Rysa, 28. sierpnia. (Te. G. Pò 
Tragicznia 
let sierżanta Kibęra, |tóry wczoraj 
rano wystartował do loty ćwiezcbna 
go z 2 obserwatorami kpl. Elamea | 
kpt. Mettumem. Gdy samolot żnalazł 
sią nad demem aka Kibera, pilot roz- 
począl kaskołemne eweluoje. W pow- 
nej chwili aparat runął z 1000-metrn- 
wej wysokości ciężko w dół, rozbijając 
się doszczętnie. Wszyscy trzej lotnicy 
zginęli pa miejzen. 


NADESŁANE. 


Ralała Środki lijowe 


ulędoścignisne przy pielęgnowania tws. 
rzy i rąk. wydelikacąją skórę, czynią łą 
giadką | miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, eztrwoność, oraz wszetkie pla. 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł. 
Rałała mydlo liljawe, cena zł, 
Rafała puder H]jowy, cena zł. 
Rafala mjeko liljowe, cena zi, 150 
Rafala grysik liljowy, cena zt, 0.60. 
XYyróh i wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERĄ we Lwowie, pl. Goluehow. 
skich 13. (za Teatrem Miejskim). 
— Godnienpie wysyłka uz prawineje = 


3.40 
«md 


1— 


Speojalista chorób wewnętrznych 


Dr. Ludwik LAUTERSTEJN 


powrócił 
PIŁ$WASKIEGO (Pańska) 16. Tel. 29-50. 


marynarki, 


zakończył się brawurowy | 


j nacz. lekarza lwow. Kasy chorych za gor 


| Pęsiedzepie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia 1928 


a 


Proces apelacyjny D. arcyks: Fryderyka 


ODBĘDZIE SIĘ W PAŹDZIERNIKU W KATOWICACH. 


Kraków, 28. sierpnia. (Tel. G. P^ 
Z Katowic donoszą, że rozprawa ape- 
lacyjna b. arcyksięycia anmrjackiego 
Fryderyka przeciw skarkowi państwa 
wyznaczoną została na 18. paździer- 
mika. Fryderyk apeluje przeciw wyro- 
kowi I instancji w sprawie własności 


starcie ludności z wojskiem w Budap 


byłej Komory Cieszyńskiej, która od- 
dalila pretensje arcyksięcia. Rozprawa 
przed sadem katowickim rozpisuna 
została na t dzień. Rozpatrywana bę- 
dzie głównie kwestja, czy dobra Ko- 
mory Cieszyńskiej stanowiły własność 


rodzimy panującej 


„CYWILE WZNIEŚLI BARYKAD Y, BRONIĄC SIĘ PRZED ATA- 


KIEM SYN 


Budapeszt, 28 sierpnia. (Tel. G. | 
P). Między grupą artylerzystów wę- | 
gierskich a ludnością cywilną do- 
szlo do krwawego starcia na dwor- 
cu Wschodnim w Budapeszcie obok ; 
jednego z kin. Arlylerzyści przy po- | 


ÓW MARSA, 


mocy broni bialej zapędzili publi- 
czność na rynek, gdzie ludność cy- 
wilna wzniosła barykady i zaczęła 
się bronić przed napaścią żołnierzy. 
Policja użyła broni białej. 10 osób 
taniono ciężko, a 25 lekko. 


Zwłoka w proklamacji króla 
Ahmeda Zogu. 


AKT PROELAMAOYJNY MA SIĘ ODBYĆ WE ŚRODĘ 


Wiedeń, 28. siorpnia. Tel. G. P). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Nira- 
ny o zmięrierpliwienin łngności albań- 
skiej, którą od kilku dni oczekuje zapo 
wiedzranej proklamtcjii Achmoda Zogu 
królem, Vogłoski o dokonamem prokla- 
mowaniu okazały się przedwczesne. | 
Zgromadzenia Niarodowe- 


go, ma którem ma nastąpić uroczyste 
proklamącja królą, ma się odbyć we 
środę, «le nie jest pewmem, czy Wszy 
slkie formalnosci, a więc akt prokla- 
mowłknia i zaprzysiężenia nowego 


władcy Pędy mogły nastąpić lego samc- 


go dnia. 


„ 


Wwe walki rozgorzały w Chinach 


TIEN - TSIN ZAJĘTY PRZEZ WOJSKA PÓŁNOCNE. 


Pekin, 28 sierpnia. (Tel G. P.). | 
Po dłuższom zawieszeniu broni do- | 
szło znowu do gwaltownych slarć 
pomiędzy oddziałami mandżurski- | 
mi a armją południową. Oddziały 
północne znacznemi siłam: ruszy- | 
ły pod kierownictwem gen. Czang- 


Czu Czanga wzdłuż linji kolejowej 
Mukden - Tien-Tsin. Wedlug oslgt- 
nich wiadomości Tien Tsin zajęty 
został przez oddziały pólnocne skui- 
kiem czego wojska południowe, 
znajdujące się na pólnoc od lego 


miasta, zosiały odcięle od ich bazy. | 


UDEKOROWANIE DRA BETTA KRZY- | 


ŻEM „POLONIA RESTITUTA“, | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawą 28. sierpnia. (st) Dziś p. 


Min. pracy i opieki społ. dr. Jurkiewicz 
udekorował krzyżem oficerskim Polo- 
nia Restituta“ dra Maksymiljana Betta, 


liwa, owocną i długołelnią pracę zawodo- 
wą w instylucji społecznej, 
——)-——— 
PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW NA G. 
ŚLĄSKU. 

Kalowiee 28. sierpnia. (Tel. G. P.) Przy | 
znano podwyżką płac roboluikom kopal- 
nianym, a misnowicie dla rabaluików 
akordowych o 4 proc. dlè dnjówkowych 
do lut 24 6 proc., ponad lut 2: 9 pre. 
Podwyżka obowiązuje od 3. września br. 
włączaie do 28. lutego 1929. 

0 
MELODOCIANE BESTJE LITEWSKIE 
GHCIAŁY UTOPI POLAKA. 

Kowno 28. sierpnia. (Tel. G. P) W 
Szyrwintach na powracającego z miejsco- 
wego kościoła nauczyciela Polaka Pio- 
trowskiego napadła grupa młodzieży, któ- 
ra obila go w hestjniski sposób laskami, 
poczem skrępowała powrozami i usilo- 
wała zaciągnąć do pobliskiego Stawu. — 
Kilku włościan Polaków, którzy przypad- 
kowo znajdowali sie w pobliżu, odpe- 
dzili litewskich napastników, ralujac w 
len spostb Piotrowskiego. 


——— 


ZDEFRAUDOWANA KASA 
MIEJSKA. 

Berlin, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ujawnienie wielkich | defraudacyj, 
popełnionych w zarządzie miasta 
niemieckiego Si. Ingbert, zalacza 
coraz szersze kręgi. Adelraudawano 
ogólem około 8 mHjonów złotych. 


Policja aresztowała  wybiinych 
przedstwieicli magisuala i rady 
miejskiej. 


te F 
SZERSZENTIE PRZYCZYNĄ KATASTRO- 
YY AUTA. 

Stokan 28. sierpnia. (Tel. G. P.) Koło 
ksspussingen. wydarzył się charakterysty" 
cany wypadek samochodowy. Na autobus 
wiozący 8 osób napadł rój szerszeni. 
Kiody sząter chciał zamknąć drzwi wozu 
stracił panowanie nad kierownicą i auto 
wpadło na przydrożne drzewo, wskutek 
czego wszyscy podróżni odnieśli rany. 

p 
12 RANNYCH W KATASTROFIE 
AUTOBUSU. | 

Monuchjum 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Autobus wiozący 26 osób w czasię zjazdu 
z góry Inslcberg w Lesie Turyńskim z po- 
wodu zepsucia się hamulców uległ katla- 
strofie, 12 osób rannych przewieziono 
do szpilgia. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


RA ZER || ZE NN -NODL-.LŚŚŚŚŚÓOCLCĄECE 
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OTWARCIE WYSTAWY WOŁYŃSKIEJ. 
Łuck 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 1 wrze- 
śnia br. nastąpi w Łucku uroczyste o- 
twarcie wystawy wołyńskiej, będącej dia 
Wołynia przygotowaniem do powszechnej 
wystawy krajowej w Poznaniu. Wystaw- 
com eksponatów przyznano ulgę taryfo- 
wą, osobową i bagażową 65 proc zniżki 
w drodze powrotnej. Zwiędzającym wye 
stawę przyznana zosłała zniżka 33 pre, 


p. 

LOKAUT KRAWIECKI W NIEM. 
CZECH. 

Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. 


P.). Zapowiedziany przez pracadawców 

lokaut w przemyśle konfekcyjnym w 

Niemczech stal się faktem. Ogółem tą- 

cznie ze strajkującymi pozbawionych 

jest pracy przeszło 30 tys. krawców 
——0 


Obcy goście na Targach 
Wschodnich 


La ów, 29. sierpnia. 

28. bm. zwiedzili Targi Wschodnie 
we Lwowie p. Ryszand Franacoviot, 
rumwiski wiceminister Spraw wewr., 
oraz poseł do pariamenku rumuńskiego 
p. Konstantyn. Lapu, Uoście oprowa- 
dzami przez p. Gallina, geeralnego kon- 
suly rumuńskiego we Lwowie, oraz 
delegalą Targów. Wschodnich oglądnęti 
Panoramę Racławicką i plac wysłlawo- 
wy, inmteresując się żywo przygoława- 
niami do Targów Wschodniob, które 
lo Targi dotychczas już znacznie przy- 
czytwiy się do  polskorumuńskiego 
zbliżenia, gospodarczego. Goscie rummi- 
scy obiecali zwiedzić Targi nowtórnię 
w czasie trwania kampanii 

—— 


Dwa pozary. 


Ostrożnie z prymusem? — Kosztowke do. 
jenie krowy. 
Lwów 29. sierpnia. 

(7) Wczoraj wieczorem straż pożar- 
na dwukrotnie interwenjewału. O godz. 5 
popol. w realności przy ul. Potockiego 42 
w mieszkaniu Rudolfa Kuhla powstal o- 
gień spowodowany przez służącę Jadwi- 
gc Krysiewicz, która nieostrożnie dole- 
wała benzyny do płonącego prymueg i 
spowodowała eksplozję. Jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej ogicń służba 
domowa ugasiła. 

Drugi groźniejszy ogień powstał przy 
ul. Paulinów Górnej 1. 8. Oto włąścicjel< 


| ka realności Józefą Łaba, dojąc w stajni 


krowę, pozosiawiła na pace Świecę, od 
której zapaliły się wiszące Ścierki ą na- 
stępnie signo i słomą. Przybyła straż po- 
żarną ogień ugasiła. 


Jakie czynsze będziomy 


NEJ = ZAŃ 

płacili w wrześniu 7 

Lwów, 29. sierpnia. 

Czynsze najmu za wrzesień b. T. 
nie ulegają żadnej zmiąnie. Dlą ich 
obliczenia mięrodajne bedą mnożniki 
czynszowe, Ogłoszone w Nr. 8548 
„Gazety Porannej” z 8. lipca b. r. 

Dla owjenlacji przypominamy, 4% 
mnożnik czymszowy — licząc od 100 
koron czynszu, płaconego w czerwcu 
1914 r. — wynosi dla mieszkań jedno- 
pokojowych z kuckają lub bez kachni 
62.21, Posiadacze tych. mieszkań ma- 
Ją prócz czynszu uiścić ponadio tytu- 
łem gminnej opłaty kanąłowej po 50 
urozzy pd nhikacji i]. od pokoju w zglę- 
dnie także od kuchni. 

Dla wszystkich innych mieszkań, 
począwszy od 2 pokoi w zwyż, otra£ 
dla wszelkich lakąli przemyałowych 
i handlewych, pracowni, sklepów, 
pensjonatów itd, wynosi mnożnik 
czyaszowy 105. Posiadacze lLych miesz 
kań i lokali opłacają opłaty kanała- 
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ELORSCH SAM ZAŁATWIAŁL WIĘCEJ „KAWAŁKÓW“ JAK P. DR. KLIMÓW, 


Lwów, 29 sierpnia. 
(Ad) Energiczne śledztwo, pro- 
wadzone przez st. wywiadowcę po- 
licyjnego, Sobola, ujawniło dotych- 
czas, że skromny  funkcjonarjusz 
Magistratu Florsch pod bokiem 
swego sprężystego szefa, przejąw- 
szy się widocznie jego energją, po- 
trafił w krótkim czasie załatwić 
więcej „kawałków“ jak sam p. dr. 
Klimów. 


Liczba doniesień policyjnych, 


kióre wykradał Florsch i sprzeda- | 


wał interesowanym, przekroczyła 
już grubo setkę, a na tem jeszcze nie 
koniec, gdyż energiczny p. Sobol, 
znany pogromca Nowaka, szpera 
dalej po komisarjatach za dowoda- 
mi. 

Wsprawie defraudacji Skrzy- 
neckiego zapowiedział p. Strzelec- 
ki, że pociągnie winnych urzędni- 
ków do odpowiedzialmości za to, że 
go natychmiast nie „zaałarmowali* 
o ucieczce Skrzyneckiego. 

W tym samym komunikacie 0- 
głasza, że Florscha dopiero „oneg- 
daj“ zwolnił ze służby, chociaż o 
jego sprawkach „zaałarmowano” go 
jeszcze przed trzema tygodniami, 
więc i Florsch, gdyby miał za co, 
byłby już dawno ucieki. 


Dokoła sprawy 
Malłączyńskiego. 


Sekretarz prezydjalny Magisira- 
tu p. dr. Laba, wyjechał z polece- 
nia p. Strzeleckiego do Złoczowa, 
celem zbadania, w jakiem stadjum 
znajduje się sprawa dochodzeń, 
prowadzonych przez Sąd tamtejszy 
przeciw Małaczyńskiemu o oszu- 
stwo. Niedawno odebrano Mała- 
czyńskiemu konie miejskie z powo- 
zem, któremi dotychczas rozporzą- 
dzał i oddano je M. Zakladowi czy- 
szczenia miasla. 


Czarne chmury nad apro- 
wizacją miejską. 


Od kilku dni krążą w sferach 
magistrackich niesprawdzone do- 
tychczas wieści, że dotychczasowy 
kierownik Aprowizacji miejskiej, 
radca Stobiecki, popadł w nieaskę 
u p. Strzeleckiego i grozi mu śledz- 
two dyscyplinarne. Atak na kie- 
szeń jego (grzywna 50 zł, z której 
wszyscy urzędnicy śmieją się do roz 
puku), stanowi tylko preludjum do 
walki o zniszczenie p. Stobieckiego, 
przeciw któremu ma mieć rzekomo 
jakieś dowody grubszych nadużyć. 


Sytuacja w Magistracie. 


„Powrót p. Strzeleckiego z urłopu, 
osłatmie jego pociągnięcia i zajścia w 
Magistdacie, wytworzyły prawdziwy 
chaos w tej, tak poważnej dotychczas 


B. lekarz szzit. wisdeńskich 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórn. wener. i ko- 
smetyki ord. 
Stanisławów, 3 go Maja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek elektrolizą. 
Naświetlanie lampą kwarcową. Leczenie 
żylaków- 


instytucji. Wobse zapowiedzianego od- 
wołania p. Strzeleckiego utworzyły 
się dotychczas trzy grupy urzędników, 


którzy maradzają się osobno, a to: 
protegowanych w ostatnich awan- 
sach doradców i zauszników, „zu- 


wachsów”, którzy drżą o swoje posa- 


SZKOŁA MUZYCZNA Im. IGNACEGO- PADEREWSKIEGO 


| dy i tych, których niesłusznie odsu- 

nięto w cień. Można sobie wyobrazić, 

jak wobec takiego chaosu wygląda 

obecnie urzędowanie w Magistracię! 

Jakąż grzywnę pieniężną powinno 

się nałożyć ma p. Strzeleckiego za wy: 
wołanie tego rozgardjasza ? 


WE LWOWIE, UL. MIŁKOWSKIEGO 11, Tel. 50-01 (pierwsza boczna na lewo ul, 


Kochanowskiego) 


ogłanza wpisy na rek Szkolny 1928—29, 


Przedmioty: Śpiew 


solowy; fortepian, 'skmypce, ‘wiolonczela, kontrabas, flet, obój, klarnet, fagot, wal- 
łornia, trąbka i trombon. Taorja, solfeż, historja, harmonja, kontrapunkt, muzyka 
komnałowa i orkiestralna, śpiew choralny. 


KURS WYŻSZY I KONCERTOWY FORTEPIANU objął 
pianistki Prof. N. KWIECIŃSKIEJ Proi. 


obok znanej i cenionej 
ZB. DYMMEK, pianista znany za granicą 


i w Polsce, który otrzymał pierwszą nagrońę jako laureat konkursu fortepiano- 
wego im. Paderewskiego- 

UWAGA: Według rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. P dzieci fumkcjonarju- 

szy państwowych i wojskowych mogą otrzymać zwmoł, czesnego, wdowy po fumk- 

cjonarjuszach państwowych, których dzieci uczą się w szkole Paderewskiego mogą 

otrzymać dodatek sierocy ma podstawie rozporządzenia Min. W. R. i O. P. z dnia 


29. kwietnia 1927 N. V. L. M. 1594/27, 


Niezamożmi mogą otrzymać zniżkę, Ucznio 


wie, którzy niamażą fortepianu, mogą ówiczyć w szkole. Kancelarja olwarta od 11-7. 
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DYR. J. ZWIERZCHOWSKI. 


Negły zgon lubelskiego wizytatora SZKÓŁ 


w pociągu na dworcu Iwowskim. 


ZALEDWIE WSZEDŁ DO PRZEDZIAŁU, 


PADŁ RAŻONY ATA- 


KIEM SERCOWYM. 


Lwów, 29 sierpnia. 

(—) Pasażerowie, którzy wczo- 
raj przed południem wsiedli do po- 
ciagu pospiesznego na dworcu głó- 
wanym, mającego odejść do War- 
szawy, byli świadkami tragiczne- 
go wypadku, który wydarzył się w 
jednym z przedziałów II klasy. O- 
to o godz. w pół do jedenastej przed 
poludniem do przedziału tego 
wszedł wizyttor szkół Kuratorjum 
lubelskiego p. Supranowicz z mał- 
żonka, który bawił we Lwowie 
przez kilka dni, Ledwie p. Suprano- 


Uydziędziczony Syn zam 


wiczowie zajęli miejsce w przedzia- 
| le, naraz p. Supranowicz padł na 
ziemię, rażony atakiem sercowym. 
| Wszelka pomoc, udzielona przez le- 
| karza kolejowego, okazała się już 
bezskůteczna. Tragiczna śmierć śp. 
| Supranowicza wywarła na obec- 
nych na dworcu wielkie wrażenie. 
Zawiadomiony o tym wypadku ku 
rator L. O. S. p. Pytlakowski na- 
tychmiast udał się na miejsce i za- 
vpiekował się p. Supranowiczową, 
dolkniętą tak bolesnym ciosem. 


PRZYCZYNĄ WYDZIEDZICZENIA BYŁ OPÓR PRZECIW OŻENKOWI 
SYNA. 


Lwów, 29. sierpnia. 

(--) Ze wsi Mołczan ad Waręże 
obok Bełza donoszą o krwawej trage- 
dji rodzinnej, która rozegrała się tam 
przed kilku dniami. Oto Dmytro Góral. 
syn Piotra, zakochał się w jednej 
dziewczynie ze owej wsi pragnąc ją 
poślubić. Związkowi temu stanowczo 
sprzeciwiał się ojciec, a gdy syn tnwał 
w swojem postanowieniu, zapowie- 
dział mu, że go wydziedziczy, a cały 
majątek zapisze córca. Gdy i grożba ta 
nie pomogła i młody Góral nie miał 


zarniaru zrezygnować ze swej milo- 
ści, stary poczynił kroki celem zain- 
| tabulowamia majatku na rzecz swej 
córki, Od tej chwili syn zapłomął do 
ojca nienawiścią i niejednokrotnie 
wobec sąsiadów odgrażał się, że jeżeli 
zostanie wydziedziczony, to starego 
zamosiduje. 

Gdy istotnie przed kilku dniami 
wydziedziczenie stało się faktem do- 
konanym, Góral w mocy pozbawi 
ojca życia. Mordercę aresztowano. 

| 


Lwęgiony irup zapomnianego parohka 


na strychu chałupy. 
WROGOWIE WÓJTA PUŚCILI Z DYMEM PARĘ BUDYNKÓW. 


Lwów, 29. sierpnia. 
(—) Na przedmieściu Bełza wy- 
buch! przed trzema dniami pożar w 
zabudowamiach Ilka Sobczaka. Pożar 
powstał z niewiadomej przyczyny 
i momentalnie objął cały dom. Do- 


| mownicy, którzy rzucili się na ratu- 
nek zapomnieli, że na strychu spał 
parohek Sobczaków, Akcja ratunkowa 
wobec rozszalałego żywiołu okazała 
się bezskuteczna tak, że cały dom 
spionął. Dopiero po zlokalizowaniu 
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pożaru znaleziono spalone zwłoki pa- 
rabka. 

O drugim pożarze doniesiono urzę- 
dowi śledczemu z Zawodowa pow. Ja- 
worów. — Mianowicie ubiegłej nocy 
wybuchł peżar w stodole naczelnika 
gminy Teodora Gwizdaka i przeniósł 
się na sasiednie zabudowania Iwana 
Opatka i Wasyla Dorbana. Pastwą po- 
żaru padło trzy stodoły i dwie komo- 
ry, zapasy zboża oraz narzędzia. gos- 
podarcze. Ogólna szkoda wynosi 13 
tys. zł. Z dotychczasowych dochodzeń 


| wynika, że pożar w stodole naczelni- 


ka gminy Gwizdaka spowodowali jego 

wrogowie z powodu jego wyboru ną 

wójta przy ostatnich wyborach. 
aan m 


Pose! ukraiński zopero- 
wany w tramwaju. 


Lwów, 29. sierpnia. 

(—) Przedwczoraj po południu na 
przystanku tramwajowym obok dwor- 
ca głównego spotkała niemiła przy- 
goda posła ukraińskiego dra Słefema 
Bilaka z Gródka Jagiellońskiego. Mia- 
nowicie gdy p. Poseł wsidał do tram- 
waju jakiś kieszonkowiec  zoperował 
mu kieszeń, zabierając portfel, zawie- 
rający wszystkie dokumenty osobiste 
wraz z legitymacją poselską, oraz 
kwolę ponad 100 zł. 

E = 


Z życia kolonji 
tuchlańskiej. 


(Koresp. własna „Gazety Porannej"). 
Tuchla, 28. sierpnia. 

(s). W życiu letników tuchlańskiich 
miłem urozmaiceniem był urządzony 
26. bm. staraniem fundacji kolej. kolo- 
nii wakacyjnych koncert mnzyczno- 
wokalny, połączony z popisem śpiewu 
przebywałącej na kolonji. dziatwy kole- 
jarskiej, Atrakcją koncertu byt śpiew 
p. Ciorochówny z doskonałym akompa 
njamentem dwu pianistek, p. dr. 
Schmarowej i Skulskiej, dalej udałme 
produkcje p. Schachta (cytna) i prze- 
piękna gra p. Mumda, członka lwow- 
skiej orkiestry operowej (skrzypce). 
Nadzwyczaj podobał się śpiew p. imż. 
Tadeusza Szuberta, jednając doskona- 
łemu wykonawcy! pieśnń burzę okla 
sków. 

Fortepianu  Bósendonrfera' udzielił 
bezinteresownie dyrektor dóbr bar. 
Groedla p. Berwid, na każdym kroku 
wiele życztiwości okazniący kolonji tu- 
chłańskiej. Wieczorem przy muzyce 
kolejowej rozpoczęty się ochocze tamy. 

Inicjatonką tego pod każdym wagle- 
dem udatnego koncertu byla niestru- 
dzona p. dyr. Kłodmicka, ogólnie ce- 
niona opiekunka dziatwy tuchlańskie]. 
Dzięki inicjatywie p. dyr, Klodnickiej 
koncert przysporzył funduszów ma cel 
godny uzmania — budowy kaplicy dła 
dzieci kolonji, za co należy się jej 
szczere podziękowanie. i 

Sezon wywczasów się kończy i 
dzieci opuszczają już kolonię, unosząc 
za sobą. Świeży skarb zdrowia, jakiotaż 
najmilsze wspomnienia ù głęboką 
wdzięczność dla tych, którzy im do- 
starezyli możności spędzenia zdrowych 
wakacji w prześlicznej okolicy górskiej, 
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śród huku maszyn. 


DOKI GOETENBURGSKIE. — FABRYKA OKRĘTÓW, ŁOŻYSKO KULKOWE, SPAWALNIA METALI. - 


ASY- 


LUM REDAETORSKEIE W SARO. — VASTERAS I CUDA „ASEI“ NAD JEZIOREM MELAR, 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej”). 


Szłokkolm, w sierpniu. 

Pracowity dzień czekał nas w Gö- 
tenborgn, to ież prędko wywiał nam z 
głowy tankiełowy szampam i dur ban- 
kielowych mów (była ich coś sześć wie 
czorem, lecz wszystkich mowców tak 
szwedzkich jak i polskich pobił dosko- 
małą konatrukcdją i świetną  angiel- 
szczyzną kolega Goryński, Demoste- 
nes naszej wycieczki), gdy maleńka 
motorówka  zawiozłą nas wczesnym 
rankiem do doków i zabudowań jo- 
tężnej fabryki okrętów pod finmą „Gó- 
"ta". Czyż potrafilbym wam opisać, jak 
lo wśród potwornego huku, tysiące ma- 
szyn pracuje nad tysiącem części skła 
dowych okrętów, jak się tnie i dziurku 
je blachy stalowe a polem z blach tych 
zbija się i nituje potworny kadłub olkrę- 
tn? Jeszcze do dziś dnia mam huk i 
sum w uszach, ile razy pomyślę o tej 
kuźni olbrzymów. Po dwóch godzinach 
wędrówki po halach fabrycznych jesz- 
cze mniejsza motorówka  przewiozłą 
nas na drugą strone portu, do [fabrycz- 
ki elektrycznego spawamia metali „E- 
sab”, Tam przyjął nas inżynier Kjell- 
borg, wynalazca tej metody i właści- 
ciel patentu. Zamiast miłować metale, 
spaja się je ze sobą elektrycznością o 
wysokiem napięciu, które stapia cząsl- 
ki powierzchni i zlewa ze sobą w je- 
dmą całość, Ma to dziś zastosowanie 
przy fabrykacji wszelkich maszym, a 
jeden z okrętów szwedzkich o pojem- 
mości kilku tysięcy tom w całości jest 
spajany elektrycznie i nie posiada na 
swym pancernym kadłubie ani jedne- 
go nitu. Fabryka „TKsab* jest maleń- 
ka, bo dążąc do decentralizacji sprze- 
daje jedynie patent i służy wskazówka- 
mi, pozwalając każdemu na własną rę- 
kę wytwarzać maszyny spajające, Po 
całym świecie rozrzucone są dziś pry- 
wałne fabryki spawalń elektrycznych 
pałentu inż. Kjellherga, nie mające nie 
wspólnego ze swą macierzą w Göten- 
borgu. Wynalazek ten ma dziś olkrzy- 
mie zmaczenie w. przemyśle maszynoe= 
wym, pozwalając na reparację pęknię. 
tych lub złamanych części metalo- 
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JAN RAMEAU, 


Wolna sosna. 


Pinus-pinea, sosfnadperasol, którą pa- 
ryżanie nazywają sosną italską gdyż przed 
laty szdachetnie urodzeni mieli tylko pra- 
wo sadzić ją przy swaich dcmostwach i 
zwalniała ich od niektórych podat- 
ków — sosna ta jest najpiękniejszm drze- 
wem w świecie. 

Ona to ma najbardziej majestatyczną 
poslawę i najwspanialszą koronę u szczy- 
tu. Nadaje wielkopański wygląd budyn- 
kom, które ocienia i styl krajobrazom, 
które zdobi. Czezą ją też wieśniacy, go- 
towi nawet, dostrzegłszy jej sylwetkę na 
pochyłości wzęórza zdjąć czapkę i pokło- 
nić się, jak przed jaśnie wielmożnym dzie- 
dzicem. 

Rosła sobie taka sosna przy domu 
riougera, zubożalego bogacza. Sąsiedzi o 
niej mówili, że była sadzomą „czasu kró- 
lów", 

Nieszczęście chiało, że burza, szale- 
jaca w okolcy w roku 1915, uszkodziła 
Ja, pochylając w bak niebezpiecznie. Przy 
pierwszym silniejszym wichrze mogła u- 
paść na dom i zmiażdżyć go swoim cięża- 
rem. A niema przecież towarzystw ubez- 
pieczających przed lego rodzaju kata- 
nirofą | 

— Trzeba ją ściąć — zadecydował mlo- 


wych, które pierwcj trzeba bylo wy- 
miemiać ma nowe. Nie wiele czasu mo- 


gliśmy poświęcić fachowym wykłałom | 


zamiłowanego w swym wynalazku inż, 
Kiellberga, bo w przedobiadowym pro- 
gramiie była jeszcze fabryka łożysk kul 
kowych pod firmą S. K, F. Każdy z 
nas wie, co to są łożyska kulkowe i do 
czego służą. Stały się one miezhędną 
częścią składową wszystkich maszyn 
światła, począwszy od! polwornych ma- 
szyn oceanicznych okrętów, a  Skoti- 
czywszy na małym rowerze, Zadaniem 
łożysk kulkowych jest zmniejszyć tar- 
cie osi i zmniejszyć jej zużycie. Wyna- 
lazek to niemiecki dra Striebecka, lecz 
Szwedzi doszli w fabrykach łożysk do 
niezwykłej precyzji, bijąc Niemców, 
Anglików, Francuzów il Amerykanów. 
Fabryki towarzystwa S, K. F, wytwar 
rzają dziennie 25.000 gotowych łożysk 
kulkowych, rozniadtej wielkości, Fabry- 
ka wspaniała, funkcjonuje jak zegarek, 
dążąc do największej ekonomji czasu 
i robotnika. I tu znowu jeden robotnik 


TT 
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oheługuje kilka maszyn, których skom- 
plikowany mechanizm zdumiewa. Dla 
odpoczynku po tem fabrycznem przed- 
południu pojechaliśmy na obiad auta- 
mi do Särö, miejscowości kąpielowej o- 
bok Gótenborga, zwanej perłą wybrze- 
ża zachodniego, zaproszeni przez Te- 
dakiora nsjwiększego pisma w Göte- 
horgm prof. Segerstedta, W białej wil- 
Ji wśród lasu spędziliśmy parę roz- 
kosznych godzin, podziwiając erudycję 
i zmajomość polskiej historji u przemi- 
lego gospodarza. A co za artystyczne 
urządzenie wnętrza willi, jaki ogród i 
park, co za truskawki na wety! Nie 
szłuka -— prof, Segerstedt pobiera pen- 
syjkę 250.000 zł. rocznie. Słuchajcie 
polscy redaktorzy i nie myślcie, że żar 
luje Kraj bogaty, dobrobyt ogólny, 
dzienników mało i tylko takie, które są 
naprawdę potrzebne, więc dziennika- 
rzom płaci się wspaniale, W Sztokhol- 
mie, stolicy kraju, liczącym pół miljo- 
na mieszkańców, wychodzi tylko 8 
pism codziennyth. (Nasza Warszawka 
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Nowy Jork, w sierpniu. 

md.) Ameryka już dawno wyrobiła 
sobie miarkę kraju najcryginalniej. 
szych zakładów i rekordów. Niema 
wprost tygodnia, aby dzienniki nie 
doniosły o jakiejś nowej ekatrawa- 
gancji, o jakimś nowym wybryku fam- 
lazji miljonera, a zawsze "siedzibą 
tych kawałów jest Ameryka, kraj 
„wszelkich - możliwych niemożliwo- 
ści”. 

Znana śpiewaczka operowa Car- 
men Reggio założyła się o 3.000 do- 
larów, że w kwadrans wejdzie po 
schodach na dach Woolworth Buil- 
xing, najwyższego drapacza chmur 
w Nowym Jorku. 

Pani Reggio udała się do wlaści- 
ciela budynku z prośbą o zezwolenie 


dy Amcdwiiton, syn właściciela 


domu i g- 
bejścia. 
— Ściąć, co. — spytał ojciec. 
— Sosnę. 


Amdrillon - ojciec wzniósł oczy ku nie- 
bu, jak gdyby usłyszał błuźniersywo Czyż 
možna ściąć takie drzewo, które jeden z 
Amdrillon'ów posadził „czasu królów“ i 
pod którem slu Andrillon'ów wyroslo? 

— A jeżeli zdruzgoce dom, dokąd póź- 
dziemy? — miuknął syn. Do szpi- 
tala ? 

— Jeżeli się ojciec boi — dodał 
czwili ciho — ja to zrobię. 

— (o ty zrobisz? 

— Zeine sosnę. 

— Tya? 

— Zobaczycie zaraz. d 

Andrillon-syn wziął! siekierę, zawimal 
rękawy, splumął w dłonie i poszedl ku 
drzewu Lecz podniósłszy siekierę do gó- 
ry dla zadania pierwszego ciosu, nuczul 
sztywność w ramienia — coś w rodząju 
reumatyzmu... Dziwna rzecz... Nigdy nie 
miał reumatyzmu w tem ramieniu! 

— Nie dam rady — wycedził przez zę 
hy. —.Sosna jest zbyt muba. Nie skoń- 
czyłjpym, do. jutra, a mie dosiałem jeszcze 
kukurydzy... 

Podrapawszy się w głowę postanowil: 

— Pójdę sprzedać ją cieśli Da za nią 
sło franków" i gam zetnie. 

Mary Andqillon. milczał. 

Sprowadzono cieślę. 

Sto franków? Pięćdziesiąt, co majwy- 
żej. Zgodzono się na sześćdziesiąt pięć. 


po 


wejścia na górę. Po pewnem wahaniu 
właściciel pozwolił jej na lo, zawołał 
jednak lekarza, któryby mial śpie- 
waczkę ratować, gdyby przypadkowo 
na górze omdlała, Piękna Carmen 
„wystartowała“ i po 13 minutach i é 
sekundach była już na dachu drapa- 
cza chmur, przebywszy 1358 schodów 
i rsłanawiająac łemsamem rekord w 
chodzeniu po schodach dla kobiet. 

Śpiewaczka przybyła ma górę w 
tak dobrej formie i w takim dobrym 
hunorze, że zaproponowała oczekują- 
cym ją na górze fotografom  natych" 
miartowe zejście, a raczej skakanie 
na dół, biorąc po 5 schodów za jed- 
mym zamachem. Tego zakładu jednak 
już nie przyjęlo I dumna rekordzistka 
zjechała windą ma dół. 

jawi oA 5 ak pi 

Męjster-ciedlu obejrzał drzewo, wrócił 
do siebie i przysłał starego robotnika, u- 
zdrojonego w ling, siekierę i piłę. 

Robosnik (en, imieniem Preuilh, przy- 
wiązawszy linę do największego komara, 
aby mu nie dać upaść na dom, zawmął re- 
kawy, splunął w ganście i obszedł sosnę 
wokolo, aby utrafić  pienwsze cięcie. Tam 
wysoko, w gałęziach brzęczały pszczoły 
nieqpukojnie... Prcuilh zawahał się. A 
nuż go uRąszą... . 

-— Widziałem ją zawsze na tem miej- 
stu, tę sosnę... — rzekł do starego An- 
drillon, który blady, jak płótno, przyglą- 
dał się się jego przygotowaniom. 

— Prawda? — szepnął starzec, 
Zawsze. Mój ojcieo również, A 
dziadek mi opowiadal, że w dnie krzyżowe 
przed Wmiebowstąpieniem budowano ol- 
tarz pod tą sosną; proboszcz odprawiał 
nabożeńgiwo i` ludzie mrwychodzili się 
modlić .. f 

— Czy i o weselu mojem dziadek ci 
mówił? Trzygta nakryć, Preuilh, i uczta 
weselna pod tą sosną; i tańce, Preuilh, do 
białego rana pod .itą sosną... Możeś i ty 
tańczył ma mojemi wesćju? 

— Naturalnie! Moja tancerka, Kata- 
rzynike, była śliczna itej mocy... Jak mi Bóg 
miły, Anidrillon, niech kto inny zetnie tę 
sosmę, ja nie mogę... Do widzenia... 

Majster cieśla, zwymyślawszy Preuilh'a, 
przysłał innego robotnika, młodego chłop- 
ca z miasta. [ 

Historja z sosną doszła jednak do jego 
uszu, poprosił tedy o butelkę wina dla na- 
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| ma ich coś 36). Ale zato pisma te do-, 


chodzą prawie wszystkie d» 100.060 nu- 
merów nakładu, Et! lepiej nie myśleć o 
lem, bo człowieka djabli biorą, Swoje 
tulowie, napchane różnemi przysmaka 
mi profesorskimi składamy na mięk- 
kich łóżkach wagonu sypialnego | calą 
noe  pędzimy koleją na północny 
wschód, między dwoma jeziorami Vā- 
nern i Vättern do miasia Vasteras nad 
jeziorem Melar, gdzie jest jedna z naje 
większych i najpotężniejszych fabryk 
maszyn elektrycznych firmy „Asea“, 
chluba Szwecji, oczko w głowie jej fa- 
brycznego przemysłu. Na dworcu wi- 
ia nas grono urzędników fabryki z 
dyr. Normanem, Przeniiłego przewodni- 
ka naszej podróży z Gdańska do Mai- 
mó witamy okrzykami  zadowolenu, 
którymi raduje się nic tylko on sam, «- 
le i jego urocza małżonka, z morskiomi 
oczyma Izoldy. Zwiedzamy w najmil- 
szym uaslroju gmach aiiministracyjzy 
„Asei”, Jost to pałac w stylu gotyc- 
kim, z wysmukłą wieżą, w którym mie- 
ści się mnzenm  „Asei* į niezliczone 
biura firmy, posiadającej dziś zastop- 
stwa w calym świecie, Potem przyszla 
kolej na fabrykę, Olbrzymie jej rozmia.- 
ry, huk tysiąca maszyn, zgrzył $wi- 
drów, huk młotów, żar palenisk, rozta- 
piających stal —- wszysiko to wytwu- 
rzyło znowu chaos w mózgowużcy, 2 
którego zwolna, zaczęła się wylan: uć 
celowość wszystkich tych wysiłków i 
prac, zmierzających do wytworzeniu 
doskonałej elektrycznej  dynamo-ma- 
szyny, Bo to jest głównym przedmuy- 
tem produkcji „Aself, Wytwarza ona 
maszyny elektryczne od najmnicjszej, 
dla domowego użytku, aż do ałbrzy- 
mich transformatorów i generatorów na 
prad silny (30.000 H. P.) dla wielkih 
fabryk i warsztaów, W produkcję 
„Asa wchodzi w dalszym ciągu wszy- 
stko to, co się łączy z wytwarzaniem 
Prądm, a więc izolatory, maszyny dlo 
wyłączania i włączania prądu itd. Od 
czasu. elekiryfikącji kraju, tj, od ostal- 
nich dwudziestu lat, przemysł ełektry- 
czny w Szwecji rozwinął się ołhrzymio 
a maszyny elektryczne „Ascei* są naj. 
ważniajszym artykułem wywozowym w 
tej dziedzinie, „Asea”* zyskała świałową 
sławę dla swoich [abrykatów w dwoja- 
kim kierunku: w precyzyjności wyko- 
nania maszyn, odpowiadających wszyst 
kim wispółczesnym wymaganiom omz 


w wielkości maszyn. Większych ma- 
szyn nie wytwarza żadna [abrykw w 
Europie. 


brania odwagi, Wychyliwszy ją do dna, 
wziął „siekierę, zawinął ręffawy, spłunaj 
w garście. 

— Hop! stary czarowniku, myślisz, że 
się ciebie boję? — rzucił sośnie, zadając 
jej pierwszy cios. 

— A ilo to? — zapytał wślad za lem 
starego Andrillona, który trząsł się żak w 
iebrze Ra progu domu — nie jestem prze 
cież pijany... ale... ale... 

— Ale co? — zapytal starzec. 

— Sluchajcie! Co za dziwny głos! Jais 
gdyby jęk ludzki. Czy niema człowieka u 
krytego w tej sośnie? 

— Ech! Pijany jesleśl Wal dalej! Dn- 
Staniesz drugą butelkę wina — zachęcał 
go młody Andrillon 

— Możebyście mi ją dali zaraz? 

_ Wypil i chwytając za siekierę, podniós) 
Ją w górę, wołając: a 

— A mo, spróbujmy się, stary czaro- 
dzieju! 

Wnet ją jednak opuścił i patmząc na- 
brzmiałemi krwią oczami w sosnę, wołał 
pizerażonym glosem: 

— O, Jezu! Tyle ludzi... 
Panowie w pemkach... 
Ww. Wielki Boże.. Wszyscy siedzą ma 
gałęziach... Wszyscy... | len, który ja 
pierwszy oczyszczał.. i synowie... i wnu- 
kowie ich.. cala gwardja.. cała armia . 
Oni mnie nie darują. jeśli zetnę drzewa 
— krzyknął drwal w egzaltacji i.. w nogi. 

— Masz rację! Nie darują Zmyłlkaj — 
rzucił za nim ojciec Andrillon, pod którym 
nogi drzalr. 


tyle midzi... 
panie upudrowa- 
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Podczas przechadzki po fabryce po 
znaliśmy dwóch techników ze Lwowa. 
z oddzialu eleltro-techniki, praktykują- 
cych w wiarsztatąch „Aseli. Wyrażali 
się z zachwytem o wyrobach  „Asci* 
l 6 korzyściach, jakie wynieśli z prak- 
tycznej mawki w warsztatach, Musi się 
podmieść niezwykłą uprzejmość, z jaką 
„Asea“ odnosi się do polskiej rałodzie- 
ży mniwersyłeckiej, ulatwiając jej ko- 
Tzystanie z bogactw wiedzy w dziedzi- 
nie elektrotechniki, Niedawno, dzięki 
niezmordowanym staraniom zastępcy 
„Asei* we Lwowie, dyr. Stefana Do- 
brzańskiego, odbyła się wycieczka 
sześćdziesigcin techników lwowskich 
do Vasteras, gdzie byli gościem „Asci“. 
l jeszcze jedem szczegól: poza kocha- 
nym dyr. Nomnanem, o którym już by- 
ła mowa, wszyscy urzędnicy  „Asei”, 
z którymi zetknęliśmy się — lo ludzie 
młodzi, pełni energji, zapałn i zamiło- 
wania pracy, ' 

Możecie więc sobie wyobrazić, jak 
miło przeszedł nam obiad w takiem to- 
warzystwie, wydany na. pmześlicznej 
wysepce Elbie, z Loskimi widokami na 
jezioro Melar, po którym jak duchy 
błądziły” białe żagle albo zakurzył cza- 
sem komin okrętu, zdążającego kana- 
jem Göta do Sztokholmu, leżącego na 
wschodnim cyplu jeziora Melar. Byly 
więc improwizacje moja i Kończyca, 
ma temat pięknych oczu maszej Izoldy, 
i świetna mowa na cześć kobiet szwed% 
kich Mateusza Glińskiego, który na ró- 
wni wielbi muzykę z kobietą,  twier- 
dząc, że jest ona nawyższym tonem 
stworzenia, Był fortepian na terasie je- 
ziornej restauracji, i piosenki naszej 
pani Zofji, które szalenie podobały się 
Szwedom, choć nie rozumieli ani sło- 
wa. Plnskała fala o brzegi, chwiał się 
burgund w kieliszkach a po srebrzystej 
fali szwedzkiej biegło w dal gdzieś ku 
morzu i Sztokholmowi nasza frywelma 
piosenka: 

Pytala się pami pewnego doktora 

Czy lepiej rano jest, czy lepiej z wic- 

ozar, 

Wieczorem dobrze jest, 

By lepiej się spało, 

Lecz rano lepiej jest, 

By się wspominała. 

Wszystkie rybki śpią w jeziorze 
Plum, plum, plum. 

Moja rybka spać nie moża 
Plum, plum, płum, 


Henryk Zbierzchowski, 


E o "MEET" "le" ..... zycji | 

Ukląklszy pod sosną, objął rękami po- 
tężny 'pień, ablewając gorącemi łzami i 
prosząc o przebaczenie. Nie pozwoli już 
nikomu dotknąć drzewa. Któżby się zre* 
sztą ośmielił? Niech stoi! Niech padnie 
na dom. Niech go zdruzgoce! Niech zruj- 
nuje rodzinę. Wola Boska! 

* a » 


Pewnej burzliwej nocy stara sosna sa- 
ma spadła na dam, który ocieniała od 
wieków. Uszkodzila jadnak kawalek tyłko 
dachu, odbiła. jedną tylko ścianę, w które: 
okiec Amdriltton o brzasku dnia znalazl 
ku swemu zdumieniu... garnek, stary gar- 
nek gliniany, pełen monet zlotych. 

Któryś z przodków w epooe rewolucji 
schował tu widocznie cały swój majątek, 
a stara sosna, umirając, zwracała go tym. 
którzy darowali jj życie... 

. «Masz, Amdrillon! Bierz! Odbuduj dom 
pięknie. Jest za co! Policz!” Zdawaly się 
szeptać ostatnim szmerem gałęzie sosny 
do łómi pszczolom, opuszczającym je 
gwamnnie. 

Ojciec Amdritlon, ochłonąwszy z wra- 
żenia, zwołał swoją gromadkę. 

— ściskajmy ją! — rzekł dnżącytn 
glosem — mściskajmy ją wszyscy..! 

I wcałowali sosnę wszyscy: najprzód 
ajciec, po mim syn, po synu wszystkie je- 
go dzieci, aż do najmłodszego trzylatka 
na którego wardze sosna zosławiła mieco 
żywicy, jak gdyby mu pragnęła oddać 
pocałunek, 

Tłum. F. M. 


— — 


SCADEA PORANNA z diak Oasen 


w ma byc kroliniem 
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doświadczalnym 


nrzy próbie wyeliminowania specylików zagranicznych Z lecznicina ? 


DODATNIE i UJEMNE STRONY MASOWEGO ZARZUCENIA LECZNICTWA 
LEKARZ I APTERARZ STRACILI NIMB WYŻSZOŚCI W OCZACH LAIKA. 


SPECYFIKAMI. 
DEMOKRATYZACJA 


ŚRODKÓW LECZNICZYCH. — O REWIZJĘ STOSUNKU LEKARZA DO LEKÓW I SPECYFIKÓW 
ROZPORZADZENE RACJONALNE W ZASADZIE, WINNO ULEC KOREKTURZE. 


Lwów, 29 sierpnia. 

(jp) Artykuł „Gazety Porannej”, 
omawiający zakaz sprzedaży niezare- 
jestrowanych specyfików obudził ży- 
we echo zarówno wśród publiczności, 
jak i w sferach fachowych, co świad- 


t ymfonja z czności, bohaterstwa, siły i pewności, niebywały sukces nadz= yczaj: ej 
gry to lilm p. t Córka Zorry 
KOPERNIK 


czy o doniosłem znaczeniu tego pro- 
blemu. Wyrazem tego zainteresowa- 
nia są liczne nadsyłane nam zapyta- 
nia odbośnie do szczegółów i roz- 


miarów tego zakazu, a także opinje 
kół fachowych w powyższej sprawie 


MARYSIENKA 


Mąż zastrzelił żonę 


GDYŻ NIE MÓGŁ SIĘ Z NIĄ „POGODZIĆ IDEOWO". 


Pogranicze sow., 28. sienpnia- *wolucwinie" mubi nunmseć,  Nabyczmiasit 

Z Kyzylia donoszą o niezwykłej lra- | więc wtargnął do szpitala, gdzie zastrze- 
gedji, wymownie  ilusirującej stosunki h} naczelnego lekarza Porługalskiepo, za- 
bolszewickie Oto, tamtejszy |komsomolec | jętego właśnie njesieniem pomocy jego żo- 


Miasnikow mie mógl się pogodzić „ideo- ; mie. Następnie wybiegł na ulicę, gdzie 
wo” ve swą żoną, leż komsamolką, I | również zacząl strzelaminą do  przecho- 
strzeli do niej, raniąc ją śmiertelnie. Gdy dniów. Dopiro po dłuższej walce policjant 
pogotowie ratunkowe zabralo dogorywa- | zastrzelił Miasnikowa. Najciekawsze, że 
jącą Miesnikową do szpitalu, mąż jej o- | prasa sowiecka przedstawia sten przejaw 


świadczył, że nie dopnści do uratowania 
ofiary, gdyż jako „usposobiona. konirre- 


rozwyrzenia mludzieży bolszewickiej ja- 
ko tragedję 0... podłożu ideowem. 


Labróli (0! AOL Kobie! 
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WOJ Gary I ZAGJOKU KODBIĘ. 
NOCNY NAPAD W RUDNIKU. — DWU BANDYTÓW ZDOŁANO UJĄĆ. 
Lwów, 29. sierpnia. 
(7. W Rudniku, pow. Nisko doko- 
nano przed kilku dniami napadu ra- 
bunkowego na dom RuchliN., gdzie po 
rabunku sprawcy dopuścili się na samot | 
nej kokiecie zbrodni gwałłn. Po godzi- | 
nie ł2-tej w.nocy do mieszkania jej 
wiargnęlo (rzech sprawców, którzy 
zbudzili śpiącą i sterroryzowawszy ją 
przy pomocy moża, skierowanego w 
pierś, zażądali dolarów, Napadnięta o- | zbiedz. Areszlowanych poszkodowana 
świadczyła rabusiom, że pieniądze są | rozpoznała z całą stanowczością. 
w drugiej izbie. Rabusic udal! się we | = 


wskazane miejsce i z szafy zabrali 110 
dolarów i 250 zł., poczem powrócili do 
izby, gdzie znajdowała się poszkodo- 
wang i lem jedem z nich dopuścił się na 
niej gwałłu, poczem wszyscy zbiegii, 
Zawiadomiony o wypadku posteru- 
nek P. P. w Rudniku, wszczął matych- 
miast dochodzenia i ujął dwu spraw- 
ców, a to Feliksa Bystrzyńskiego i Ma- 
rjana Zagaja. Trzeci sprawca zdołał 


Zdradzieckie jabłuszko. 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ, — KTO JEST POSIADACZEM DOSKONAŁEGO 
UZĘBIENIA? — ORYGINALNY SPOSÓB ZDEMASKOWANIA ZŁODZIE- 
JA. — CIEKAWA AFERA ERYMINALNA, 

(Do ryciny na Stronie 1-szej). 

Wrocław, w sierpniu. zapewnienie poparł sam Schulze, wy- 

(H). W rozmudty, niezwykły cza- | rażaiąc przekonanie, iż dziewczyna jest 
sem sposób demaskowano już zbrodnia- | nczeiwa. 

rzy; zwłaszcza bardzo często czyni się W toku śledztwa okazało się, iż 

to w czasach ostatnich dzięki pozosta- | winowajęą jest narzeczony: służącej, 

wionyłm przez: złoczyńcę odciakom pal- | karany już kilkakrolnie robołmik ślu- 


ców. carski Józef Drärsler, który dokonał wła 
Ale odkrycie zbrodniarza na poď- | mamia bez wiedzy narzeczonej, nie po- 
stawie informowanej zresztą zupelnie o „uko- 


śladów ukąszenia 
tó rzecz niezmiernie rzadka, a zdarzyła 
się niedawno we Wrocławiu, ułatwiając 
zadanie tamtejszej policji. 

Do mieszkania Henryka Schnlzego, 
dyrektora rzeźni miejskiej, wkradł się 
podczas jego pobytu ` ma wywczasach 
letnich I 

nieznamy rzezimieszek 
i skradł szereg cennych przedmiotów, 
przedstawiających wartość bardzo wy» 
soką. Mieszkanie pozostawała pod o- 
pieką służącej, Anny Wuristeim, która 
od kilku lat sprawowała swoje obowiąz- 
ki, okazując 

nieskazitelną uczciwość 
Dziewczyna zapewniała gorąco, iż nie 
mamą, nic wspólnego” z kradzieżą; to jej 


czmych zajęciach" ślusarza, 

Drąsslera ujęte na podstawie nasty- 
puiącej: Oto w pomieszkaniu Sehulzego 
znaleziono 

kawalek mydła w kształcie jabłka, 

przypominający do złudzenia ten owoc. 
Na tem jablku widniały ślady nkąsze- 
nia. Widocznie złodziej myślał, że jest 
to jablko zwyczajne, lub też marcypa- 
nowe i ukąsił, pozostawiając ślady 
swych zdrowych zębów. [dąc tą drogą 
ustaliła policja, że 

posiadaczem owago wspaniałego 

uzębienia 
jest właśnie Drassler, który zresztą do 
wimy się przyznał... 

Rycina nasza przedstawia kilka mo. 
mentów tej ciekawej afery kryminalnej. 
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Ze względu na lo ogólne zaintereso- 
wanie podejmujemy dalsze naświelłe- 
nie tego problemu, a w myśl zasady, 
że Ścieranie się poglądów przyczynia 
się najlegwej do skrystalizowania jas- 
nego sądu. na sprawę, przytaczamy 
poniżej, bez względu na nasze sta- 
nowisko w tej sprawie, wywody, na- 

desłane nam z kół aplekarskich, z 

których wynika zresztą, że i w sfe- 

rach fachowych istnieją w tej mierze 
podzielone zdania. Oto co pisze nasz 
informator: 

Poruszona przez Szanowną Re- 
dakcję sprawa zakazu, wydanego 
przez inspektora furmaceutyczne- 
go Województwa lwowskiego, p. 
Jezierskiego, co do sprzedaży nieza- 
rejestrowanych specyfików, jesi 
bezwzględnie problemem nader a- 
ktualnym i tak poważnego znaczce- 
nia, że zasługuje na szczegółowe roz 
ważenie. 

Uważam za slosowne podkreślić 
na wslępie, że kwestja la jest nader 
skomplikowana. Jest bowiem fak- 
tem, że w sferach fachowych, tak 
aptekarskich jak i lekarskich, zda- 
nia są podzielone co do tego, czy 
masowe ukazywanie się specyfików 
w ieczniciwie jest pożądane czy nie. 

Żeby sobie zdać sprawę z lego 
zagadnienia i rozważyć należycie 
wszystkie jego pro i contra, należy 
przedewszystkiem jasno określić, co 
to są specyfiki. Przez specyfiki ro- 
zumiemy lekarstwa, robione „na u- 
rząd“ sposobem fabrycznym i kló- 
rych skład i dawkowanie nie jest 
indywidualnie przystosowane do u- 
żyłku poszczególnego pacjenta, ale 
jako środek uniwersalny ma służyć 
dla wszystkich analogicznych mię- 
dzy sobą wypadków chorobowych. 

Już'z lego samego widać, że spe- 
cyfik ma w sobie coś podobnego do 
golowej konfekcji ubraniowej, któ- 
ra mniej więcej dla każdego jest 
dobra, ale nie może być lak doslo- 
sowana dla nikogo specjalnie, aby 
w lem dopasowaniu nie było jakie 
goś niedostatku. Z tej uniwersalno- 
ści zalem wynika, że specyfik nie 
może być dostosowany specjalnie 
ani do organizmu chorego ani do 
przebiegu danego wypadku choro- 
bowego. Dalej ujemną sironą roz- 
powszechnienia specyfików w lecz- 
niclwie jest to, że oddala ono leka- 
rza od właściwych środków leczn., 
działających w danym specyfiku, 
pod jakąś nazwą niejasno określa- 
jaca skład lego środka. 

Dalszem nasiępstwem zapisywa 
nia specyfików jest lo, że lekarze 
tracą twórczy zmysł kombinacyjny 
i zamiast indywidualnie zapisywać 
lekarsiwo, posługują się specyfi- 
kiem, jakkolwiek można przyjąć 
za pewnik, że nie mają na tyle cza- 
su, by poznać dokładnie literaturę 
wszystkich pojawiających się w 
handlu specyfików. Gdyby sobie za 
dali ten trud, przekonaliby się w 
wielu wypadkach, że pod pięknie 
brzmiącemi nazwami kryją się zwy 
kłe środki lecznicze, które mogłyby 
być na reteptę sporządzone lepiej 
i taniej. 

Ze względu na fach aptekarski, 
zbytnie używanie specyfików spra- 
wia, że aptekarze stają się do pew- 
nego stopnia jak gdyby greizlerni- 
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kami, dla których zbyteczne są dłu- 
goletnie studja i ćwiczenia labora- 
toryjne, bo apteka sprzedaje tylko 
przeważnie gotowe wyroby, tak, że 
cała umiejętność i spryt magistra 
farmacji ogranicza się do zapamię- 
tamiia tysięcy nazw gotowych prepa- 
ratów i wytwarzających je firm. 


Fakt ten doprowadzi do lego, że ; 


,drogerje powoli wchodzą w zakres 
przysługujący uprzednio niemal 
wyłącznie apłekom, tj. sprzedają 
niemal wszystkie lekarstwa w for- 
mie gotowych specyfików. Czy to 
rozszerzenie łatwości nabywania 
środków leczniczych poza apteka- 
mi jest rzeczą zdrową, można pod- 
dać w poważną wątpliwość. Daw- 
niej lekarz i aptekarz stali niejako 
ponad społeczeństwem, a lek miał 
w sobie dla laika jakąś powagę i 
moc czarodziejską. 'Nikt nie ośmie- 
lil się na władny rachunek z pomi- 
nięciem lekarza i aptekarza zaopa- 
trywać się w leki, z wyjątkiem chy- 
ba zwykłych domowych środków. 

Dzisiaj nietyłko obywatel mia- 
sta, ale nawet i wieśniak operuje 
nazwami farmaceutycznemi, zna 
tysiące specyfików po imieniu i ka- 
że je sobie wydawać w aptece czy 
drogerji. Dzięki iemu spopolaryzo- 
waniu środków leczniczych najnie- 
bezpieczniejsze trucizny znalazły 
drogę do publiczności, a kokaina 
iemorfina i innte narkotyki i środki 
trujące zdemokratyzuwały się i stra 
ciły swój dawniej nitedostępny cha- 
rakter. 

Ile szkody wynika z tego dla 
zdrowia społeczeństwa, nie lrudno 
osądzić, Wszak każdy laik radzi 
sobie i swoim znajomym w rozma- 
ilych wypadkach chorobowych, 
przepisuje i kupuje takie nieobojęt- 
ne środki lecznicze, jak Piperazyna, 
Urodonał, Neokratyna, Sirołina i 
tysiące innych bez względu na to, 
czy w danym wypadku zażywanie 
iego środka może być naprawdę 
wskazane. 

To, co przyloczyłem wyżej, z pe- 
wnością może przekonać szeroki 0- 
gól, że zbytnie rozpowszechnienie 
specyfików ma swoje ujemne stro- 
ny. 

Zwolennicy nalomiast tych środ 
ków leczniczych, rekrulujący się w 
wielu wypadkach ze sfer lekarskich 
i aptekarskich, przytaczają w ich 
obronie także ważkie argunieniy. 
W pierwszej linji wskazują na to, 
że doskonale wyposażone i na wy- 
sokim poziomie stojące laboratorja 
chemiczne pozwalają na wszech- 
stronne badanie i wypróbowanie 
własności i skuteczności danego 
środka leczniczego, że specyfiki są 
owocem długoletnich doświadczeń. 
że w dalszej limji studja lekarskie 
i laboratoryjne pozwalaja na wye- 
liminoiwanie z nich wszystkich tych 
składmików, które mogą być szko- 
dliwe i na podanie pacjentowi środ 


ka w formie najbardziej dogodnej i , 


pożytecznej, że dalej masowa fa- 
brykacja wpływa na połanienie 
danego srodka leczniczego. Brak za 
ufania do wykonania przez aptekę 
przepisanej recepty jest również 
walnym argumentem za przepisy- 
waniem specyfików. 

Z powyższego wynika, że o ile 
nie można odmówić specyfikom ra- 
cji bytu, o tyle należy przeprowa- 
dzić rewizję stosunku do nich leka- 
rzy i publiczności. Lekarze muszą 
bezwarunkowo zadać sobie trud do 
kłađdnego zbadania rejestru specy- 
fików i wyeliminować wszystkie 
le. które poz egzotycznemi nazwa- 


o nowego lotu polskiego nad Atla 


ntykiem. 


TRZY NAUKI WYSNUTE Z LOTU IDZIKOWSKIEGO I KUBALI POZWOLĄ UNIKNĄĆ ZASADNICZYCH BŁĘ- 
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AEROFLAN „UAPRONI': NABYTY DZIĘKI OFIARNOŚCI POLONII AMER, MA 2 MOTORY I RADIO. — 


RZĄD AMER, UŻYCZY NAJL EPSZEGO KOMPASU, — NOWY LOT POD DOBREMI AUSPICJAMI. 


Chicago, w sierpniu. 

"(h) Polonia amerykańska, z wbo- 
lewaniem dowiedziawszy się o nieuda- 
Tym locie Idzikowskiego i Kubali, po- 
klada teraz nadzieje w zapowiedzia- 
nym locie kpt, Kowalczyka i nie szczę- 
dzi ofiar materialnych, byle tylko lot 
ten doprowadzić do skutku. Onegdaj 
chicagowski bank polski ,North-We- 
slern Trust and SavingsBank“ prze- 
słał lelegralicznie włoskiemu Towarzy 
stwu „Societa Italiana Caproni“ czek 

na 10 tysięcy dolarów, 

inko pierwszą ratę za aeroplan, zbwdo- 
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cjalne plomby i stempel. 
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Z życia prowincji. 


OSTRZEŻENIE. 


Wobec ukazania się na rynku falsyfikatów wszelkie nasze wyroby 
perfumeryjne są opatrzone prócz zwykłych znaków (elvkiet i t. p.) w spe- 


Plomba jest zgłoszona w Urzędzie Patentowym Rzpł. 
12-go czerwca 1925 r. Z. 24364 zaś „tempel zgłoszony w tymże Urzędzie 
Patentowym Ezpl. Pol. w dniu ł2-go czerwca 1928 r. za Nr. 2454. 

Ostrzega się PP. Właścicieli sklepów perfumeryjnych i osoby zainte- 
resowane przed nabywaniem wyrobów naszych bez wymienionych znaków. 

Wszalkia wyroby nieopatrzone w powyższe cechy t.j. stempel i plombę 
będą uważane jako ia syfikaty lub wyroby pochodzenia nielegalnego i po- 
siadacze takowych bedą pociągnięci do odpowiedzi .lności sądowej. 


PARFUMS CARON 
PARIS, 10 ru 


wany w tej fabryce dla naszych lotni- 
ków. 

Sumę tẹ w stosunkowo  królkim 
czasie zebrał ruchliwy! komitet przelo- 
tu (Citizens Committee of Capi. Koa 
walczyk Flight), Komiiet z lolu Idzi- 
kowskiego i Kubali wysnuł te 

trzy zasadnicze nanki: 

Aeroplan  tramsoceaniczny powi- 
nicn posiadać kompas najlepsey, jaki 
dotychczas udało się skonstruować te- 
chmice, 

20 Aeroplan taki winien posiadać 
conajmniej dwa motory. 
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de ła Paix. 
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Kronika kotomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Rołomyja, w eienpniu. 

Autobus w rowie - Autobus spółki 
„Ekspress“. jadąc z kołomyji do Delatyna, 
skutkiem defektu motoru przewrócił się 
do rowu. Odłamki szkla poraniły kilku pa- 
sażerów. «. 

Nieszozęśliwy wypadek w fabryce., W 
lalstyce wyrobów pouczoszkarskich braci 
Reissel przy ul. Mokrej w Kołomyi zdu- 
tzył się tragiczny wypadek. 19-1elmia pra- 
cownica W. Sławińska poczęla bawić sir 
sznurkiem przy maszynie, mie zważając 
na  miebezpieczeństwo. Nagle maszyną 
chwyciła sznunek, a znim i rękę micostro- 
snie] dziewczyny. ifu krzyk. Slawiiskiej 
zbiemly się jej koleżanki, które przyszły 


mi i pięknem opakowaniem nie 
przedstawiają specjalnej wartości 
w lecznictwie i moga być łatwo za- 
siąpione przez leki, sporządzane w 
aptekach. Pozostawić nałeży tylko 
te specyfiki, które oparte na praw- 
dziwej naukowej podstawie, nie mo 
ga być zastąpione w inny sposób. 
Tak samo wylwórnie chemiczne 
muszą porzucić latwy sposób zarob 
kowania przez rzucanie masowe na 
rynek nieprzemyślanych naukowo 
środków obojętnych, a czasem na- 
wet szkodliwych, aptekarz zaś po- 
winien starać się o odzyskanie za- 
ufania lekarzy i pacjentów przez 
sumienne sporzadzanie leków wc- 
dług recept lekarskich. 

Tomi motywanu także winny się 
kierować stery; urzędowe w sprawiie re- 
jestracji specylików. Zaznaczyć tutaj 
należy, że zbyt wiele prziesudy jest w 
rzekomych tajemnicach, ma Których o0- 
party jest wyrób specyfików. W lecz- 
nictwie bowiem nie mogą istnieć tajem- 
nice. Dlatego urząd, zajaujący, się reje- 


jej z pomocą. Na widok zmasakrowanej 
ręki kilka pracownie zemdlauło, a jedna z 
nich dostaia ataku histecrycznego. Za brak 
należytego dozoru nad personalem zosta! 
właściciel fabryki pociągnięty do odpowie: 
dzialności sądowej. 

Pożary od piornmów. Do staśni Pawla 
Ambroziaka w Traczu (pod Kołomyją) 
wpadł onegdaj piorun, powodując pożar. 
Spłonęła slajnia oraz 9 kóp zboża. Sziko- 
da wymosi 800 zł. Podczas burzy, klóra 
przeciągnęła wczoraj nad Pokuciem, ude- 
rzył piorun w nowo wybudowany młyn 
w Korszowie, pod Kolomyją i spalił go do- 
szczętnie. Mlyn był ubezpieczony od 
nao 


ztracją specyfików, musi wiedzieć, z 
czego dany wyrób się składa, aby lek 
nie zawierał substancji szkodliwych, 

Z lego założenia wyszło Min, spraw 
wewn, wydając przed paru laty rozpo- 
rządzenie co do rejestracji specyfików. 
Ghodziło włałśnie o to, aby wyelimino. 
waść te, które nie mają prawdziwej i spe- 
cjałee! wartości, Na tej podstawie także 
wciągnięto w rejestr specyfiki zagrami- 
czne, które mnie mogą być zastąpione 
przez wyroby Kkrejowego przemysłu 
chemicznego. Natomiast stwierdzić ma- 
leży, że istnieje też tendencja do wy- 
eliminowania. z obrotu także krajowych 
bezwartościowych wyrobów farmiaceu- 
lycznych. 

Nie ulega Jednak watpliwosci, że 
mogą być i są w rejestrze dozwolonych 
specyfików luki, mogące się odbić do- 
tkiiwie w leczmiciwie, To też rozporzą- 
dzenie słuszne w zasadzie musi być 
jeszcze skomłrolowane i skorygowana, 
To może jest powodem, że nie zosiało 
ono wprowadzone w życie dotychczas 
w całej Polsce. Że zaś ma próbne eks- 
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Się pełnem powodzeniem, 


2 Lotnicy winni w cząsie celej 
swej podróży komunikować się ze świa 
iem zapomocą jak najlepszego radio- 
aparatu, który w razie grożącego nic- 
bezpieczeństwa staje się dla nich jedy- 
ną deską ratunku. 

Tak tedy, próba, którą podejmują 
kap, Kowalczyk i tow, winna być wol- 
na od ryzyka, jakie stwarza brak tych 
zasadniczych środków pomocniczych. 

Aeroplan  „Gapmoni*, zakupiony 
przez Polonję amer., posiada już dwa z 
powyższych wymogów: zaopałrzomy jest 

w dwa mołory 
Jupiter-Guome (każdy, wartości . 7500 
dol.) oraz mieć będzie doskonały ra- 
dioaparat i specjalnego operatora w o- 
sobie jednego z uczestników przelotu, 

Ponieważ — jak się przekonano -— 
kompasy europejskie przy lotach trans- 
oceanicznych przeważnie zawodzą, ko- 
mitet lotu zwrócił się do rządu Stanów 
Zj, w którego posiadaniu znajduje się 

najbardziej precyzyjny kompas, 
jaki dotychczas zbudowano, służący de- 
partamentowi marynarki Stanów Zj. 
Kompas ten nigdy nie zawodzi i nie u- 
laga żadnym odchyleniom wskutek 
wpływów! zewnętrznych. Kosztuje om 

3000 dolarów, 

Jeżcli lotnicy nasi uzyskają ten 
konpas, to przy ich doświadczeniu, od 
wadize, znajomości sztuki nawigacyjnej 
oraz znakomitej konstrukcii aparatu 
Gaproni'ego możma mieć pewność, że 
tym ruzem przelot się uda ku chwale 
imienia polskiego. 

Jak wiadomo, przelot odbyć się ma 
z jednego z lotnisk na zach. wybrzeży 


Włoch 
wprost do Chicago. 

W ten sposób lotnicy nagi zamierza 
ją uczcić ło miasto, stolice amerylkań- 
skiej Pelonji, która im dała w rękę 
środki materjalne do dokonania wiel. 
kiego przedsięwzięcia, 

Jest więc rzeczą bardzo prawdopo- 
dobną, że jnż w ciągu 

najbliższego miesiąca 
podjętą zostanie ponownie próba, która 
znów w napięciu trzymać będzie miljó. 
ny Polaków i — daj Boże — zakończy: 


perymenty została wybrana właśnie 
Małopolska, a Specjalnie Województwo 
lwowskie, musi hyć bezwarunkowo 
przyjęte z niezadowoleniem dak przez 
ałery fachowe, jak też i przez publicz- 
mość, która nie może zrozumieć, dla- 
czego właśnie tutaj mają panować u- 
trudnicnia, niestosowanie gdzieindziej. 

Niemniej ostry zakaz sprzedaży ist- 
niciących zapasów dotyka przykro 
zwłaszcza te apteki, kłóre polegając na 
teoretycznem tylko dotychczes zmacze- 
nin okólmika Ministerstwa, w dalszym 
ciągu zaopatrywały się w specyfiki za- 
tramiczne. Byloby zatem pożądane, a= 
by zakaz len, o ile mie zostanie znpeł- 
nie uchylony, był przynajmiuej prze- 
snnięły na późniejszy łermin, albo też 
w inny sposób złagodzomy, 

(Podając powyższe wywody do 0- 
ceny sfer fachowych sądzimy, że i le- 
karze zechcą wypowiedzieć się w tej 
doniosłej sprawie, do czego chętnie u- 
dzielamy łamów naszego pisma. Red), 

rzecz zzz 


Nr. 8606 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia! 1928. 


Sir. 9 


KRONIKA 


pg 
29.5 
[ŻE św. Jana 


Taroa i WANT REUWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRAGA. 
TEATR WIELEI: 

Sobota 1. września o godz. 7.30 w. 
lna otwarcie sezonu) „Zygmunt August", 
opera. 

Niedziela 2. września o godz. 7.30 w. 
„Księżniczka Czardaszą'* operetka. 

Poniedziałek 3. września o g. 7.30 w. 
„Paganini* operetka. 

Wtorek 4. września o godz. 7.30 w. 
„Opowieści Hoffmana" opera, występ W. 
Kaczmara. 

Środa 5. września o godz. 7.30 w. 
„Między nocą a brzaskiem*, gsziuką B. 
Katerwy. 


% 
Teatr Mały: Zamknięty, 


si; Zacakoięty 


REPERTUAR t FINOTEATRÓW: 
APQLĘO: „Wyspa zabronionych po- 
calupków“, 
AVENUE: „Książę Orlow“, 
CASINO: „Dzięsięcioro przykazań“. 
CHIMERA: „O miłość i honor". 
FATAMORGANA: „Żyd wieczny ilu- 
ACZ . 
GRAZYNA: „Dziewczęta pod kontrolą“ 
KOPERNIK: Terzan i złoty lew“, 
orąz „O wschodzie słońca”. 
LEW; „éar kiwi zmyciężą, - 
MARYSIEŃKA: „Tarzan i złoty lew”, 
oraz „O wschodzie elęńca". 
OAZA: „Perła haremu“. 
PALACE: „Zmawca Kobiet". 
PASAŻ: „Tom Tayler“. 
UCIECHA; „Grobie led Maharadzy”. 
* 


Teatr Nowości: 


„Hrabinz Paryża*. Staraniem Klubu 
Sport. Policji Państwowej wyświetlony 
zastanie uieodwałalnie poraz ostałni we 
Lwowie, najpotężniejszy film świąta p, t. 
„Hrabina Paryżą* z Mią May, Janingsem 
i Gajdarawem (4 serje razem) na poran- 
ku filmowym w kinie Palace! w niedzie- 
lẹ dnia 9. wrześnią br. o edz. 12 w poł. 
Bilety po znacznie zniżonych cenach w 
dniu poranku przy kasie kina „Palace“. 

—-0 

SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK 

„Kochanowskiago 4) przęjuuje wpisy w 


dnie powszednie ed 12—2 i 5-7. Kurk 
komcentowy prof. Beon Petri. 7020 
—0—— 
WPISY I ZGŁOSZENIA 
do Prywatnego Seminanjium Nauczyciel- 


skiego im. St. Wyspiańskiego we Lwowie 
Xz prawom nablicaności) na L Il i 10 
kurs męski i od I—VI kursa żeńskie 
przyjmuje Dyrekcja cudziennie od 18—1. 
szej przedpołudniem i od 5—7 popol. uł. 
Dłngoszą l 9. 6914-3 
— Q- 
SZKOŁĄ IM ŚW. JÓZEFA WE LWOWIE 
Lalęwela 9. 

Wpisy do 4:ro kląsawej powszechnej 
szkoły męskiej, prywatnej, z prawem pu- 
bliczności, odbywają się codziennie, od 
godz. 9-—12 i of 2—0:iej. 

Przy akole jest równieź pensjonat dla 


chłepców w wieku szkolmym. o którym 
btiższych  intumnauji qazi | dyrekcja 
szkoły. -= Dyrekoja- 6015-2 


Prezes Lwowskiej Igby Skarbowej Dr. 
Tadensz Pajak powrócili z urlopu wyno- 
czynkowega i ohjął qgrzędawanie. Au- 
djencji udzielać będzie qwa razy tygo- 
dnicwo, a to we środy i piątki o] 1—?-ej,, 
po uprzedniem zgłoszeniu się u sekre- 
tarza. 

UI, Zjszg prawników kołcjowych we 

Lwowie, Za przykładem lat ponegsdnich 
odbedzie się w tym roku w dniach 9., 
i p. wrześnią ogólno-polski trzeci aa 
czny zjazd prawników katejowych we 
Lwowie. — Zjazdy prawników kglejo- 
wych, cieszące się dużą frekwencją, mają 
za zadanie pawzięcie uchwał co dà waż- 
niejszych zagadnień z dzjedziny kolejni- 
ctwa. — Na cześć qczegtników Zjazdu 
wydaje obiad komitet mjejscowy prawni- 
ków kolejowych. 

Lutnia - Macierz zawiadamia P, T. 
Członków, że próby odbywają się w po- 
niedzjałki i środy w lokglu właspym pl. 
Kapitulny 7. Pierwszą próba odbędzie 
się w sobołę o 7-ej, a w niedzielę 2-go 
września o 10.30 śpiew w Archikałedrze. 


Wpisy i przyjęcia newych członków u- 


| skułecznia Sckretarjat w dniach prób. 


Z II. aszomu iwowekiej kojonji iegani 
czej w Rymanawia wracają dzieci we 
czwartek, 80. sierpnia, 1928. Rodzice, 
wąględnie opikumowie winni się zgłosić po 
odbiór dzieci na dworcu głównym, do por 
ciągu 6amuborskiego, mprzygłiodzącego © 
godzinie 19.80. 

Słaraniem ŻZwiązkn Strzelenkiego H, 
Oddziałn wa Lwowja odbedzie się 2 wrze- 
śnia na Stamwach Ewi lezi“ Wielki Festyn 
z madęr urozmąięonymm programem, Zaś 
wieczorem e godzinie 1f-taj Kabaret. Po- 
czątek © godzinie a-cicj. 


Sądowe scha wałki wśród emerytów 
kołejawych: W  związky ze sprawozda” 
niom, zamieszczonem w tej sprawie w 
„Gazecie Porannej" jesteśmy proszeni © 
wyjaśnienie, iż funkcjonarjuso kolejowy 
p. Rataj, przesłuchany jako Świadek w 
procesie miądzy prezesem  Geigiralnego 
Zwiazku Stefanem Neuholfam a Antoniu- 
kiem zeznał, iż sprzeniawierzona kwota 
wynosi 89 tys. koron. Z tego powodu inż. 
Nouhoff wniósl przegiwko p. Malajowi 
skargę o ałwazę czei, qlkowiem księgi Fa- 
sowe Centnalnego Źwiążzku wykazują, że 
kwota B9 tys. kor. wpłynęła w r. 1922 dv 
kasy (epirzlnego Awiashu i została zlu- 
żoną mą książeczkę 'wkładkową nr. 69035 
Banku Hipoteeznego we Lwowie i po dziś 
dzień  zoałąje nin nątuszopą w majątku 
Centralnego Związku. bDadąć należy, że 
dolaq nie rezegrąl sią jeszcze qpilog sporu 
saidowego, gdyż askąyzyciel prywąlny inż. 
Neuhoff wniósł pdwpłanie do wyższego są 
du przeciw wyrokowi uwalmającemu p 
Rataja. 

Zmayli we Lwowie: Perse Lauterstcin 
lat 30, Mojżesz Horn lat 82, Marcin Kop- 
cin lat 30, Frąnciszel: Szponar lat 30, 
Władysław Krajewski fat 78, Teresa Brzo 
zowską łat Bf, Grzegorz Saik lat 67, Vran- 
ciszek Kowalski lat 45, Michał Wach 
łat 46. 

(—-) Włamania i kradzieże. Sulą Mass, 
właściciciką restauracji przy gl. Tealyń- 
skiej 14 doniosła wczoraj policji, że nie- 
znani sprawcy włamali się de iej restau- 
racji i skradli tytoń, papierosy i likiery 
wartości 1000 zł. Na szkodę Celiny 
Buchbahn, zam. przy ul. Karnej 2, skra- 
dziono wczoraj garderobę wartości 
500 zł, 

(— Areszłowanie ułeforlunnego strzel 
ca. Wczoraj donieśliśmy 0 awanturze, 
która wybuchła w restauracji u wylotu 
uł. Bema (zajście lo wydarzyło się w re- 
stauracji u wylolu ul. Grbdeckiej 1 Ja- 
nowskiej), gdzie padiy strzały rewolwe- 
rowe, a kulą ugodziła 21 -letniego Edmun- 
da Piichowskiego. Sprawcą zali był 
"Tadeusz Warzkiewicz, kióry podobno 
strzelił przypadkowo, mime to jednak a- 
resztowano go. 

(--) Waene strzały zy złodziejem. W- 
biegłej nocy u zbięgy ulic Jakóba Hoer- 
maxa i Tkackjej poslerunkowy Adam Ty- 
remvicz, pełniae służbę obekodawą, zau- 
ważył jakiegoś osobnika niosącego rze- 
czy. Tyrowicz zuwczwał go do zatrzyma- 
nia się. Gdy na kilkakrotne wezwanie 
osobnik ów począł uciekać, Tyrowicz 
dwukrotnie strzelił z rewątwery, Jeez 
chybił. Korzystając z ciemności nieznajo- 
my zbiegł porzuciwszy ną ziegię dwa 
koła od maszyn, które zdeponowano, a za 
zbiegiem wszczęte poszykiwania. 

(—) Dyskretna ofiara nieznanego ne- 
żewen. Na rogu u]. Łyczakowskiej į Kłu- 
szyfskiej znaleziono wezoraj leżącego na 
chodniky przebitego kilkakrotnie neżem 
Stanisława Kozaķa, zamieszkałego przy 
ul. Pijarów 8. Zapytany przez kogo zo- 


stał przebity, Kozak odmówił wyjaśnioń. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ge do 
szpitala. 


(—) Drogocenna zguba w pociągu. Ce- 
cylja Kanarek z Krakowa, jadąc onegdaj 
pociągiem pospiesznym z Krakowa do 
Lwowa, pozostąwiła w przedziałe I]. kla- 
sy pierścionek brylantawy oprawiony w 
platynę, oraz pierścionek: ślubny. Boszko- 


si 24 
WOJCIECH MURZYNSKI 


al radca laby skarhewej, 


po oiężkich ciernienjach, xaospatczony św  Sakrameałami, 
dnia 23 sierpnia 1926 r, przeżywszy lat 51. 

Pogszęb adkędzia aię w czwartek, dpią duja 30. sier, 
3:oiej po południu z domu żałoby przy uł. Marar 
nowski do grobowca rodzinnego, na któzy to 
Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w smutku pogrążemi 
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—— r A EJ A ZZ ANNA A DZ O 


menal w Panu 


iarpnia 1328 r. a zodzinia 
kor 1, 78 na omenłaz Ja- 
okrzęd zapraszają Kiawnych, 


ŻONA, DZIECI I RODZINA 


znalazcy 


dowana wyznaczyła uczciwemu 
nagrodę 1000 zł. 


— - —— 


Wpisy da szkoły przemiyslawej facho: 
wej rezpoczynają się dnja 29 pm. do 10 
września, szycia białej biełizny, kroju i 
haftu.  Kwrasidkich 14,  Slowarzyszenie 
Prący Kobiet. 


Prywatny Jakat Naukowy 


Jordana 
we R. ul. Sw. Mikołaja 16 
przyjmuje dodatkowe wpisy do 
szkoły powszechnej, de gimnazjum 
i do „ntarnatu. 
Kistryn. 

1 m—— j 
Nowa otwarty MAGAZYN POŠGIELI 
R. PRZĄŁĄ, Lwów, ul. Chorążczyzny 5 
przed kinem  „Apollo”* poleca: kołdry 
18 zł, małerucg 30 zł, pszerókka kołder 
6 zł. materaców 8 uł. Wyprawki stu- 
denękie! 7005-20 

Ee | 1-0 zł 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


św. Anny 
we Lwowie, ul. Akademicka I, 10 
zawiadamia uprzejmie P. T. że 


Łaźnia parowa 
rzym.-iryjska 
pa przeprowądzonym remoncie 
bedzie 6 -ynną 


Z dniem an sierpnia 1]. W czwariek 


— 0 


Dno nędzy- Naprawdą złotemu i nigdy 
nięmwodzącemą ecu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślnika lwowskim, matre ległonisty 
i abroścy Lwawa, który amar a odniesa: 
nyeh ran — znajdującą się ohacnię w gbl 
czn śmierci głodowet Nieszczęśliwa zał 
Puszka jest nadia ciężka kalaka, bąk, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawat kwoty nie 
jest w mośnaści za Datki przyj- 
muja muja, pom'nietracja dla „Maik obrońcy | 


—9— 
Z kraja. 


Zmari w Warszawie dyrektor wyda- 
wnictya „Polska Zbrojna” p. Kuhnke. 
Zmarły liezył lat 68 i znany był jaka wy- 
bitny i zasłużony prącownik w ruchu 
niepoqłegłościawym. Był kawalerem ar- 
deru Virtuli Militąri, 

„Bagatela“ w Krynicy. Douoszą z 
Krynicy o ożywionej działałności tamłej- 
szego nowo zbudowanego teatrzyku „Ba- 
satelą". Awielny program w tym teatrzy- 
ku roztacza się ną ije wagłrzu, jedynego 
w swoim rodzaju nietylko w Krynicy, | 
lecz chyba w całej Polsce. Bo wiadomo 
już wszystkiia kuracjuszom, że sąla „Ba- 
gateli“ wyposażona wielkim sumptem, Z 
lożąmi i bąrem, to prąwgziwe cacką inte- 
rieur. Własciciel] i dyrektor „Bagateli”, 
Franciszek Moszkowicz, Iwowiąnin, zna- 
a przedsiębiorczości, zasadził w item swo- 
ja ambicję, by i w Krynicy dać scence 
„Bagateji” prawdziwie piękną i gystewi 
dzisiejszemu odpowiadającą oprawę. — 
Program „Bagateli* składający się z ewo- 
lucji tanecznych 4 duetów, ściąga dobo- 
rową publiczągść. Dokogracje „Bagateli” 
stylizowaąc na wzór paryskich kabare- 
tów, orgja świateł, kolorów i najmodniej- 
sze toałety pań, wywierają niezwykły u- 
rok. Panowis przeważnie w stroju wizy- 
tawym. NumeF po numerze przeplatany 
dancingiem  wytwarnej elity ze slowa- 
rzyszeniem solowych śpiewów snuje nić 
wysubtelnienej, miłej, tanecznej zabawy i 
stwąrza niezwykle piękną, iinpanującą 
cąłość, pełną artystycznych «walorów. — 
Niema co mówić! W, teatrzyku tym od- 


ża ZEE ZOB —> >" ND | www— | 


czuwać się daje staranna ręka dyr. Mosz- 
kowicza, którego twórczość jest niewy- 
czerpana. Do pełnowartościowych nume- 
rów należą między innemi: Edith i Teo, 
fenamena]ni polscy klowni komicy. Ka- 
uiłńska i Gronowski, świetny duet pol- 
ska-roByjski. Welin, polski humorysta, 
Śpiewający także podczas dancingu. 
Zielijska Serafina, znakomita polską 
pieśniarka. Solwig Melin, premjowana 
Bepo, tancerka ekscentryczna, Szwed- 
są. 


Poszukiwanie osób wojskowych. Mi- 
nisterstwo spraw wewn. wydało okólnik 
Nr. 89, którego mocą wszelkie podania 


do wladz państwowych i samorządowych, 
składane przez esoby cywilne w sprawie 
ah osób wojskowych, są cal- 
sowicie wolne od oplat stemplowych. 

200 klg- chleba i 42 jaj na głpwę. Wc- 
dlug ostalnich zestawień slatystłycznych, 
spożycie zbóż chlebowych w Połsce wy- 
nosi ponad 200 klg. ma jednego mieszkarń- 
ca rocznie. Jaj konstmnijemy przeciętnie 
po mo 42 szluk rocznie na głowę, 

Piclegniarki polskie do Sjamu. Ks. 
Sakq], generalny dyrektor służby zdrowia 
w Sjamie, który bawił ostatnio w War- 
szawie, oświadczył nacz. wydz. zdrowia 
dr. Wroczyńskiemu, że polskie pieleg- 
niarki znalazłyby w Sjamie pole pracy. 
Sjam odczuwa dotkliwy brak wykwalili- 
kowanych pielęgniarek. Rząd sjamski u- 
łatwi chętnym podróż do kraju, gdzie o- 
trzymać mogłyby posady państwowe. 

Qyrki wędrowne będą musiały obec- 
nje zgłaszać władzom administracyjnym 
listy swego personalu, gdyż niejednokrot- 
nie zdarzało się, że wśród pracawników 
ląkich cyrków ukrywały się osoby, por 
szukiwane przez władze bezpieczeństwa. 

-— 


Ze świata. 


Zgan znanej artystki filmowej. Na 
pokładzie jednego z okrętów, zdążających 
z Ameryki do Europy zmarła prawie na- 
gle po operacji ślepej kiszki słynna me- 
ksykańska artyslka filmowa Doleres del 
Rio. 

„Yos populi..* Hr. Robert La Montes- 
qigu opowiada zabąwny epizod z życia 
uutora „Nqdzarzy”, Służąca Wiktora! Hu- 
go. gdy ją zapytano po śmierci znakomi- 
lego moetv, jaki an był. adpawiedzialą 
„Wyglądał, jakby trochę ogłupiały". 
OTC 


OE a a KK 
Na marginesie. 


NIEPRAWDOPODOBNE CHAMSTWO 
Lwów 29. sierpnia. 

(—) Niejednokrotnie już otrzymywa- 
liśmy skargi, pochodzące z rozmaitych, 
ster naszych Czytelników zarówno na 
dyrekcję kina „Fałamorgana”, traktują- 
cą publiczność sy sposób więcej niż ghu- 
rowaty, jak też i na służbę tego kino- 
teatru, która — jak wynika z niemal je- 
dnozgodnej opinji publiczności — nada- 
walahy się raczej do spełniania "funkcji 
rakąrskich, aniżeli dp pełnienia obowiąz- 
ków w lokalu publicznym. 

Skarg pewyższych nie poruszaliśmy 
na łamach pisma przypuszcząjąc, że były 
to raczej sporadyczne wypadki, których 
nie należy uogólniać. Tymczasem wczo- 
raj znowu — jak nam donpszą — wyda- 
rzył się w tem kinie fakt zasługujący na' 
jaknajostrzejsze napięlnewgnio: Jęden 
z bileterów w stosunku co dwu pań naj- 
zupełniej uprawnionych do zajęcia miejsc 
zachował się w najwyższym stopniu hrn- 
talnie, gdy bowiem jedna z nich usia-, 
dła na fotelu opróźnionym, chwycił ją 
za rękę i wśród dzikich ryków oraz szar- 
paniny usunął z owego miejsca. Oczy- 
wiście pani awa go najwyższego stopnia 
zażenawąna, natychmiast wyszła z sali i 
zwróciła się z zazżaleniem dy dyrekłora. 
indywiduum to jednąk, zamiast intęrwe- 
njować w interesie samego kina, w naj- 
wyższym stopniu hrutalnie odpowiedzia- 
jø: „Jeżeli się pani te nie podoba, ta może 
pani pójść — nie bodzie to dla nąs żudna 
strata". 

Za fakt powyższy bierzemy pełną od- 
powiedzialność, pani owa bowiem jest 
osobiście znana redukcji naszego pisma i 
prawdomówność jej nie może być kwe- 
stjonowana. Nie wątpimy, że publicziłść 
lwowska æ zachowania się służby kina 
„Fatamorgana“ Í brułala pełniącego tam 
iunkcje dyrektora wyciągnie odpowied- 
nie konsekwencje i pomijać będzie w przy 
szłości to brudno i marne kino, korzysta- 
jąc z całego szeregu innych wspaniałych 
przybytków X. Muzy, znajdujących się w 
naszem mieście. 

m 
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Ze spraw miejskich. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia 1928. 


Ostateczną IIO$G W 


dzięki stacji przepompowań w Karaczynowie i Wielkopolu. 


RUCH NA LWOWSKIM TARGU MIĘSNYM. . 


Lwów, 29 sierpnia. 

(jp) Od czasu uruchomienia sta- 

cji przepompowań w Karaczyno- 

wie, moga być wodociągi we Lwo- 
wie czynne przez cała dobę. 

Już od 4 lipca 1925 roku bo- 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 29. sierpnia. 

Warszawa (1111) 18.00 Muzyka skan- 
dynawska w wyk. ork. P. R., 20.30 Kon. 
cert solistów. Wykonawcy: Janina Koro- 
lewicz - Waydowa (sopran), Helena Otta. 
wowa (fortepian), i prof. Ludwik Urn- 
stein (akomp.). 

Kraków (566) 18.00 Transmisja kon- 
certu z Warszawy, 20.30 Koncert wieczor- 
ny. Orkiestra, piosenki, monologi. Wy. 
kopawcy: Symfoniczna orkiestra robot- 
nicza. Stanisław Gołębiowski (śpiew), Le- 
on Wyrwicz (monologi), Kazimierz Pe- 
tecki (akompaniament). 

Wilno (435) 18.00 Koncert popołud- 
niowy. Transmisja z Targów Północnych. 
20.30 Transm. z Warszawy. 

Poznań (344), Katowice (422) 
Transmisja z Krakowa. 

Wrocław (322) 20.30 Audycja pośw. 
poecie Klabundowi. 

Praga (348) 19.30 Koncert popularny. 

Londyn (361) 20.30 Rozmaitości, 21.30 
Koncert pieśni, 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 20.15 Koncert szłagierów 
operetkowych, 22.15 Muzyka taneczna. 

Hambnrg (394) 20.00 „Der fidele 
Bauer“, operetka Falla. 

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór muzyki 


20.30 


lekkiej. 

Rzym (447) 21.00 Koncert kwintetu 
radjostacji. 

Langenberg (168) 20.15 Koncert p. t. 
„żniwa. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór muzyki 


Stlraussów, 22.30 Wieczór lekkiej pieśni. 

Wiedeń (517) 20.00 Transmisja z Sałz_ 
burga. IX-la Beethovena. Soliści: Luiza 
Helletsgruber, Roseta Anday, Hermann 
Galles i Ryszard Mayr- 

Czwartek, 30. sierpnia. 

(, Warszawa (1111) 17.00 Odczyt pt. 
„Kobicta w obliczu samodzielności“, 18.00 
Audycja literacka. Transmisja z Wilna, 
20.15 Koncert wicczorny, organ. przez 
orkiestrę Filharmonji Warszawskiej we- 
spół z Polskiem Radjo. Transmisja z Do- 
liny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkie- 
stra pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz Kazi- 
miera Horbowska (śpiew). W programie 
utwory Jana Straussa, 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Poznań (344) 13.00 Muzyka gramo- 
fonowa, 21.00 Wieczór lokalny. Wyko- 
nawcy: M. Gąsiorowska (sopran), Edward 
Szatunow (tenor), Marjan Sauer (akomp.) 

Kraków (566), Katowiee (422), Wilno 
(435) 20.15 Transmisja koncertu z War- 
szawy. 

Wrocław (322) 20.30 Koncert symfoni- 
czny. 
Lipsk (365) 21.15 Radjoorkiestra. 

Londyn (361) 20.30 Orkiestra wojsko- 
wa i soliści wokalni, 22.50 Program Char- 
lotta, 23.50 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (379) 20.15  Nietańczone 
walce. 

Tuluza (391) 21.00 Koncert galowy. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert muzyki 
religijnej, 21.15 Mozart-Beethoven. Kon- 
cert symfoniczny. 

Bern (411) 20.30 Wieczór Wagnerow- 
ski. 
Frankfurt 20.16  Nielańczone 
walce. 

Rzym (447) 21.00 „La regineita delle 
Rose“ operetka R. Leoncavalla. 

Langenberg (468) 20.15 Wesoly wic- 
czór Roberta Koppla. 

Berlin (484) 20.15 „Niebieski mazur“ 
operetka Lehara, 22.30 Mnzyka tanc- 
czna. 

Daventry (491) 21.00 Transmisja z kon 
certu z Queens Hall. 23.00 Muzyka tane- 


czna. 
(517) 


(428) 


Wiedeń Lekki 


popularny. 


20.00 koncert 


wiem, wprawdzie dostarczały wodo 
ciągi lwowskie średnio na dobę 20 
tys. m sześc. (20.000.000 litrów) wo- 
dy, a dzięki uruchomieniu nowego 
ujęcia wodociągowego, cała ilość 
wody, która siala do dyspozycji, wy 
nosila jnż wówczas 27.000 m sześc. 
lecz z tego można było przepompo- 
wać dziennie tylko 23.500 m sześc. 


gdyż większych ilości wody nie mo- ! 


żna było przelłaczać rurociągami z 
Woli Dobrostańskiej do Lwowa. 


Już przy ilości tej ciśnienie w 
Woli Dobrostanskiej było u grani- 
cy koncesjonowanych ciśnień t. j. 
105 m sz, a więc także u granicy 
wytrzymałości rurociągów na ci- 
śnienie. 

W dniu 22 maja br. uruchomio- 
no mową stację pomp w Karaczy- 
nowie w odległości 20 km od Woli 
Dobrostańskiej w kierunku do Lwo 
wa. Stad doprowadza się wodę do 
pośrednicgo zbiornika, skąd pom- 
pami elektrycznemi podnosi się ją 
na odpowiednią wysokość, tak, a- 
by przy większej chyżości umożli- 
wić dopływ jej do miasta. 

Przez to powiększenie chyżości 


w rurociągach pomiędzy Wolą Do- `: 
brostańską a Lwowem, można lya- 


mi rurociągami przepompować zma 
czniejszą ilość wody, bo aż do 34 
tys. m sześc. (34.000.000 litrów) na 
dobę. W dniu 22 lipca br. urucho- 
miono na razie próbne nowe ujęcie 
wody w Woli Dobrostańskiej l. zw. 
stację pomp pod Wiclkopolem. W 
ten sposób można dziś dostarczyć 
w obecnym stanie ujęć i urządzeń 
maszynowych w  Karaczynowie 
dziennie razem ze Szkła i z oby- 
dwu stacji pomp w Woli Dobrostań 


M ic ech: gk odda 
„BIi4G4 
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reklama Baker. 


"wieprzowe - 


skiej 31.500 m sześc. wody na do- 
bę. 

Gdybyśmy przyjęli ilość miesz- 
kańców Lwowa w sieci wodocia- 
gowej wraz z załogą w sumie 250 
tys. głów, to wypadaloby na głowę 
126 litrów dziennie. Zwrócić należy 
uwagę, że wobec lak zwiększonych 
wodociągów w mieście naszem i- 
lość doprowadzonej wody do mia- 
sła od r. 1925 po dzień dzisiejszy 
zwiększyła się około 60 proc. 

*x 
RUCH NA TARGOWICY. 

' Na targowicę centralna spędzono 
od dnia .18 bm. do 25 bm. 3 woły, 
22 buliaje, 467 krów i 11 sztuk ja- 
łownika. Zd woły płacono od 1.40 
do 1.60, za huhaje od 1.45 do 1.60 
i od 1.80 do 1.40, za krowy I-szej 
jakości 1.65 do 1.70, II jakości 1.50 
do 1.60, a III jakości 1.10 do 1.20, 
za jatownika 1.50 do 1.55, 1.80 do 
1.10 1 1.10 za kg żywej wagi. Gieląt 
spędzono 773 i płacono 1.50 do 1.75 
za kg żywej wagi. 

Za skóry bydlęce lekkie płacono 
2.90, za ciężkie 2.90, za cielęce 4.50 
prowincjonalne 4—, „za końskie 
duże 40.—, małe 27, Za mięso bite 


w rzeżni opasowe płacono 2.20 do | 


2.45, IL. klasy 2.05 do 2.15, a JI, od 
2-—. Cielęce przednie 2.—- do 2.60, 
wieprzowe, w całości 2.70 do 2.80. 
Za mięso prowincjonalne bydlęce 
1.75 do 2.25, cielęce 1.90 do 2.35, 
2.55 do 2.73. Koszerne 
2,60 do 3.—, haranie 1.80 do 2—. 
Za loj jadalny 160, przemysłowy 
0.70 do 1..—. Za siano l-ej jakości 
17— do 20.—, Il-giej jakości 12.— 
do 15—. $łomę okłodową 8.—- do 10, 
'koniczynę niemłóconą 20.— do 22. 
Koni spędzono na targ 832 


TRICE REKLAMOWY REKORDOWEJ DIVY W SZTOKHOLMIE, 


Sztokholm, w sierpneu. 

(0) Przed kilku dniami ziewiła się 
w sztokholmskiej dyrekcji policji smu- 
kła, ciemna braretka i zażądała na 
gwalt przywołania dyżurnego komisa- 
rza policji, Z ust demy padały słowa 
francuskie i angielskie, których refre- 
nem były: „Josephine, Josephin™, 

Przywołany: komisarz policji rozpo- 
znał natychmiast w czupnrnej, gadali- 
wej i wojownicze} piękności — Józeti- 
nę Baker, która występuje obecnie w 
sztekholmie. 

Józefina sksrżyła sę, że ją miewa- 
żono czynnie, a mów:la to wśród rzew- 
nych łez, Skargę jej potwierdził towa- 
rzyszący pan, hr. Pepito Abatino, o 


którym mówiono w swoim czasie, że 
poślubił „czarną Venus“. 
Skarzyła sie niewiasta na to, że 


sdy chciała wyjść na scenę, kiedy zbli- 
żała się już jej scena końcowa, „waty“ 
zatrzymał ją gwałtem, a hrabienn Fe- 
piło rzmcił nawet stołek na głowę, 

W tem zjawił się ów „mały“, a był 
wim sekretarz wiedeńskiej imprezy, któ 
ra urządziła: właśnie gościnne występy 
Tózefiny Baker w Sztokholmie, Tłuma- 
czył się on tem, że impresarjo - flyrck- 
tor zakazał boskiej Józefimie poywiania 


| 


się na sceniej wiedy, kiedy innè artyści 
grali jesżzeze. 

Józefina nie cheluła się stosować 
do togo rozporządzenia, u mawet w se- 
kretarza eisięła stołkiem. Hrabia Pepi- 
to dzielnie jej w tem pomagal, 

W kilka dni później Józelima. come 
la swoje doniesienie, które bylo rekla- 
mawym o. „trigkiem". Ta  bijąa” re- 
klama była zresztą Józefinie niepotrze- 
bną, bo występy jej cieszyły się w 
Sztokholmie i tak niebywałem wprost 
powodzeniem, 


PZPR). wzi | 
GIEŁDY. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów 27. sierpnia. 

Na gieidzie tnansakcje w życie. jęcz- 
mieniu przemiałowym i owsie. Zboża 
chlebowe i owieś utrzymują się na do_ 
tychczasowym poziomie cen, natomiast 
jęczmień przemiałowy znacznie potaniał. 
Potaniały również przetwory jęczmienią 
jak kasza i pęcąk, Pozatem mąka żytnia 
spadła cokolwiek w cenie, rzepak zwyż. 
kuje. 

Tendencja niejednolita, 
ożywione. 

Pszenica krāj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 19.25—50.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa cx 1927 730—740 gr. 48.25-19.05, 


usposobienie 


Nr. £606 


Żyto małopolskie cx 1928 690 gr. 
34.50—35.00, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.50—-45.50, Jęczmień małopoi, 
przemiałowy 610 gr. 31.00—452.00, Jęcz- 
mień  małopol. pastęwny 600—610 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 34.00—35.00, Kukurudza rumuń_ 
sxa 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—270.00, 
Fasola kolorowa 48.00—-50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—4i.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 16.00-17.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumuńska 43.50—44.00, Hreczka 
40.50—-43.00, Len 71.25—73.25, Lubin nie- 
bieski 21.50—22.50 Rzepak ozimy ex 
1928 78.00—74.00, Mąka pszenna 40 proc. 
156.00—76.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
75.00, Mąka żytnia 65 proc. 59.00—69.60, 
Grysik kukurudziany 67.00—40.40, „„4ka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netlo bez worka 25.25-25.73. Otręby 
pszenne netto bez worka 25.20-—25.75, Ka- 
sza hreczana DO proc. całówzk 50 proc. 
połówek 680.00—82.00, Kasza jagi. 80.00-— 
82.00, Kasza jęczmienna 52.00—54.00, Pc- 
cak 50.00-—52.00, Proso krajowe 45.00--- 
47.00, Makuchy lniane 49.00--—50.00, Ko- 
niczyną czerw. krajowa naturalna 220.00 
-—250.60, Mak rieb. 115.00—-.1125.00, Mak 
siwy 92.u0.—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.68—1,72, Czestocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38-—1.12. 


GIELDA WARSZAWSKĄ, 

Warszawa, 28. sierpnia. (Tel G. P.) 
a) papiery państwowe. 5 proc. pożyczka 
dolarowa (dołarówka) 93, 5 proc. pożycz- 
ka konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka ko- 
lejowa 1925 61 1/2, (10 proc. pożyczka 
kolejowa 104, 8 proce. Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Polskiego 
Bku Gosp. Kraj. 94. 

b) Waluty i dewizy: Dolary 8.86, Bel- 
gja 128.64, Londyn 43.17, N. Jork 8.88. 
Paryż 384.77, Praga 26.36, Szwajcarja 
171.87, Sztokholm 238.15, Wiedeń 425.31, 
Włochy 16.66. 

Warszawa, 28, sierpnia. 
Bank Dyskontowy 134 1/2, Bank Polski 
182 3/4, Bank Przemysłowy Lw., 108, 
Bauk 4w. Sp. Zarobkowych 81, Spiess 155 
Siła Światło 140, Częstocice 58 1/4, Micha- 
łów 4, Węgiel 97, Lilpop 41 1/4, Modrze- 
jów 42, Ostrowiec 5, B. 4. 124 IL. 110. 
Parowóz 12 3/1, Pocisk 8 8/4, Rudski 47, 
Starachowice 54 11, Borkowski WER 
Iiaherhusch 280, P. Tow. Melioracyjne 
1170. 


(DF Gr 1.) 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 28. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 26.28, Londyn 2520 1/8, N. Jork 
8.1955, Bolgja 72.225, Włochy 27.20, Hisz- 
panja 86.80, Holandja 208.20, Berlin 
123.82, Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.60, Kopenhaga 138.60, Sofja 
3.75, ` Praga 15.39 1/2, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.56, DBiałogród 9.13, Ateny 
6.71, Konstantynopol 2.66 1/2, Bukareszi 
3.17 1/2, FIclsingfors 18.08 1/2. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 28. sierpnia. (Tel. G. P) Lon. 
dyn 124.28, N. Jork 25.61, Belgja 356, 
Hiszpanja {25 1/2, Włochy 134.10, $zwaj 
carja 413, Danja 685 ji.  Holandja 
10.26 1/2,  Norwegja 683 1/4, Szwecja 
685 1/2, Praga 75 3/4, Rumunja 13.70, 
Niemcy 610, Wiedeń 36.10. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 28. sierpnia. (Tel. G. P) N. 
Jork 4.8525, Kanada 4.8487, Holandja 
1210 1/2, Francja 124.21, Belgja 31.902, 
Włochy 92.63, Niemcy 20.55, Szwajcarja 
25.202, Hiszpanja 29.20, Danja 18.187, 
Szwecja 18.126, Norwegja 18.187, Portu- 
galja 107 1/2, Helsingfors 192 5/4, Praga 
168 3/4, Budapeszt 27.85, Wiedeń 34.42, 
Warszawa 43.85. 


UBROTY PRYWATNE. 
Lwów 28. sierpnia. 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 

WALUTY. Dolary ameryk. 8.87.50-- 
8.88.00, dolary kanadyj. 8.81.50—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.25—0.26,50, szylingi 
austr.  1.25.33-—1.25.66, leje  0.05.50-- 
0.05.66, franki francusk. 0.34.50——0.34.80 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień. 
te sow, za jeden 25.50—26.60. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—-36.70.00, 
20 franków 34.40.00—34.70.00. 20 marek 
niem. 42.40.00—42,70.00, 10 rubli ros 
46.80——17.20. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.67.73, 
5 kor. austr. 3.46.00— 3.54.00, flor. austr 
1.73—1.75, ruble rosyjskic 2.80—2.38 
kopicjki za rubel 1.40-1.44. 
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OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 1 
10 groszy za Wyraz. 
PÓZ OO OZ ZZA 
NAUKA NIEMIECKIEGO Poszukuje na- 
uezycielki (chrześcijamki, od 1. wrze- 


śnie. Zgloszenia z warunkam] do Admi- 
nistracji „Niemie: okie“. 6989-2 


POTRZEBNA Zaraz inana freblanka 
aa wieś do trojga dzieci, Złgaszać się li- 
słownie Sidorów p. Husiutyn dwór. Od- 
pisów świadectw nie zwraca się. 6984-3 


HISTORYK (dodatk.: nauka obywatelska, 
z egzaminem naukowym i prawem na- 
ucząnia do 3i. sierpnia 1980 poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Odpowiedzia!- 
ność”. 6997 


WPISY do Wy sz 


Szkoły Krawicalywa 
damskiego, codziennie od 11 do 1-szej. 
(Dla panienek z prowincji internat SS. 


Benedyktynek, ul. Kochanowskiego 70 
po cenach zniżonych). Lwów, ul. Aka- 
22. — M. Kozłowska . 7010-6 


demicka 


„ECOLE FRANCAISE“ 

KONC. SZKOŁA JĘZYKÓW, Batorego 34, 
przyjmuje wpisy ma kursy języków nowo- 
żytnych, jakoież stenografii, buchallenii, 
pisania na maszynach różnych sysłemów, 
kaligralj. Nauka systemem (najnowszym 
i bardzo ulatwioną metodą. Rodowiłe sily 

fachowe. 6994-3 


KURSY HANDLOWE J. HIRSCHSPRUN- 
GA, Lyczakowska 34 wpisy na jedno- 
roczny kurs handlowy dla młodzieży o- 
vas 5-cio miesięczny kurs hamdlowy dla 
dorosłych odbywają się codziennie od 
9—12 i 3—7 popol. Pissnie na massy- 
nach į stenografja. Osobny kurs dia abı- 
turjentów. Początek mauki 3. września. 

6922-4 


KONCES, KURSY NEES e 
przyjmują wpisy ma nowy 
1928/9 na kursy: maturyezne ginma- 
zjalne (dwuletnie, jednoroczne, pól- 
roczne) kursy seminanialne, kursy z za: 
kresu 6 i 4 klas gimnazjalnych. Nauka 
prowadzona przez  najwybiłniejszych 
profesorów gimnazjalnych przez 5—6 
godzin dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat „Oświały” Lwów, Miłkow- 
skiego 11, od 12—1 i od 5—8. Telefon 
50—01. 
Na odpowiedź znaczek. 


„Oświuła” 
tok szkolmy 


Żądać bezpłatnych prospektów. 
6693-5 


ZAKŁAD NAUKOWY Z. OLSZEWSKIEGO 
Lwów, Kurkowa 38. Telef. 31-14 


przyjmuje 
WPISY z 
1) do rocznej szkoły przysposobienia ku- 
pieckiego. 


Ż) ma [I i Ti rok 2-lelnich, żeńskich kur- 
sów handlowo - gospodarczych, 

D na roczne i 5wniesięczne xursy ham 
dlowe. 

46 ma kursy stenogralji polskiej i mieunie- 
tkiej (niższe 1 wyższe). 
lnfonmacje x wpisy do 2. września " 
cudz, od 10-—12 i od 4—-6. 6522 


v 
-5, 


KORESPONDENCJA. 
12 uroszy ZA Wyre 


PANÓW, którzy jechali rw niedzielę z Po- 


nie PR Szofer. 6998 


MIĘSZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


On PIERWSZEGO WRZEŚNIA poszukuję 
pokoju  kawalerskiego z komfortem w 
śródmięściu i bezwzględnie separowa- 
nego. Zgłoszenia do Redakcji „Gazety 
Porannej” sub „Poważna Instytucja“. 

6961-3 


PRZYJMĘ na mieszkanie z wylwintnem 
utrzymaniem sludentów. Batorego l. 34, 
I p, drzwi XVJ, 6998-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 
FRYZJERSKI pomocnik zdalny, mg-ko- 
damski poszukuje posady. Zgłoszenia 


do Biura Ogłoszeń Wachsa, Rzeszów. 
7011 


ADWOKAT, dobry cywilisła, obejmie sub- 
styiucję kancełarji we Tuwowie, myzgle- 
dnie «rspółpracę. Zgłoszenia pisemne 
pod „Subsłytucha przyjmuje „Rekord“, 
Sylkstuska 8. 7012-2 


OERE E ETOWE i 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz, 


APTEKA Bóbrka poszukuje gB 
L su 


Panów mżynierów budowy maszyn, konstruktorów i mecha- 
ników precyzyjnych uprasza się o awracanie się po informa- 
cje do redakcii „Gazety Poranne|* miedzv aodz, 1-2. 
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NIESMIERTELNY 


— Pieniądze, albo slowo otwierają- 
te kasel 

—- Nigdy, odpowiada krótko Bidard. 

-- Ostatni raz proszę, niech się pan 
aagnyśli. Moje odkrycie przyńioaloby 
mi pez pana miljony a sławę,  Źrezy- 
giowałem ze wszyślkiego dla pana, dla 
jednego człowiesa. Za to pan musi Za- 
płacić 

— Płaciłem też.. i place. 

— Nie, lo nie jesi nic. 
albo słowo! 

— Nigdy: 

—— Otworzysz, ja ci mówię, 

Mozlugł się krzyk, * przeraźliwy 
Erzyk pierwszych wieczorów i uderzył 
Andrzeja w pietgi. Potem matowy 
dźwięk, odgłos walki. 

Andrzej uderzył 
Tczasnął znowu. Trzeci raz... 
wnątrz zapanowała cisza, 

Dokior pojawi się na progu. 


Pieniądz, 


pięścią w drzwi. 
We- 


— Czego pan cheo? 

— Jestem, pan doklor manie wolal. 

Preparat tor szukal spókojnie odbi- 
ciu swej brody i loku w Źrenicach do- 
ktora. 

-— Ale 
kogo 

— fPrzeprąszam pana doktora, usly- 
szalem swe nazwisko. 

Doktór uśmiecluiął się z 
sein, Pokazał palcem Bidanda. 
To on nie byl rozsądny. 
chce dąć się ieczyć. 

„Przerwał mi ten niedolęga, Byłby 
już ustąpił"*, 

„Przygotowywał się do zastrzyku, 
podczas gdy Lombard wycatywał się, 
powtarzając usprawiedtiwienia. 


ż.. ależ Mie, nie wołałem ni- 


przymu: 


Nie 


Pomocnik siedząc w swym pokoju 
rozmyślał, 

„Bardzo to było nie wi porę. Może 
nie było trzeba przyspieszać w ten spo 
sób wypadków? Przeslamie tni ufać, a 
może potrzeba pięciu do sześciu dni 
<ongjnniej, Muszę mówić z Bidardem 
dziś wieczór. 

3% 


l 
| 
= 
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pga do wie 
majątku? 


Wielkie wydawnictwo polskie 


sfinansuje wynalazek 


natury bardzo prostej z dziedziny maszyn drukarskich- 


UCZEŃ inieligeminy zostanie przyjęty do 
praktyki handlowej. Zgloszefiia osobi- 


sle wraz z podaniem do firmy  „Zako- 
paneo“, gi mę EA. 6985-2 
NA GZAS TARGÓW Wachadnich zosta- 


nie przyjęlą do pawilonu halenderskie- 
go adna, wymowna i dobrze prezentu» 
jaca się blondynka. Ewent. znajomość 
języka niemieckiego. Zgłaszać się w 
środę 29-20 między 4—5 popohudniu 
Nirenbeng, Balorego 4. 7048 


DO BUDOWY domu 3-piętrowogo (śród- 
mieście Lwowa) poszukuję przedsię- 
biorcy, Zapłata robót  murarskich-cie- 
sielskich z materjalem lub bez mastąpi 
po wyprowadzeniu budynku pod dach, 
majpóźmiej 1. stycznia 1929. Zgłoszenia 
ofert pod . Hipoteka“. 6703 


Eleganekiej, Szykowntj, 
MŁODEJ PANI 


poszukuje pierwszorzędna poważ- 


na firma, celem przeprowadzenia | 
bardzo solidnej reklamy w oknie / 


wystawowem. 


głoszenia osobiste w Generalnej 


Zo 
Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów, Le- 
gionów 1. między godz. 17-18 pop. 


BUCHALTER ewentualnie  buchadterka, 
hatolik, mlody, z praktyka, piszący 
biegle ma maszynie po polsku i nic- 
mieki przez poważną fiume poszuki. 
wany. Zgłoszenia pod „K. W.“ do Ad- 
inimistracji. 7017-3 


. Ki 


ega 


jakie RE ok. ATT E N Pa- 
rzy pami dla pana, doktora?” 


-— Pani Olimpio, 


=== Mietg, 

Ao 
- QGudowny zapach ma ta miąta. 
iw, M pini ją zrywa? 

-— Pak, panie Lombard, za starym 
kutnikiem. Mnóstwo jej tam raśmie. 
Kwitnie właśnie. 

Nudrzej skorzystał z nieuwagi pig- 
knej damy i rzucił do filiżanki trochę 
lndcgo proszku, 


panic Lombard. Boli go 


W dia: zącej ciszy starego go- 
mu, przerywanej trzaskatni, podmu- 
chami, pukamięm kołotków w starych 
mehlac; h, otworzył Andrzej okienko. 
Oświetlił wnętrze pokoju Bidarda la- 
tarką elekiryczną. 

— Ash, jak ja na pana czekalem! 
Nie mogę dłużej! Zastamowiłem się do- 
brzeł Dość cierpień, dość bezużytecz- 
nej cierpliwości! Miara przebiera się, 
Dodał poważnie: 

— Wolę zabić się! 

Andrzej wpatrywał się w jego twarz. 
Blade światło rysowało na niej. dobit- 
nie konwulsywne skuheze, wywołane 
torturą. Przebijająca przez nią sztucz- 


| 
| 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden= 
cyjne prof. Sakulowicza, Warszawa. Ż6- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, atenografji, na- 
uki handly, prawa, kaligrafji, pisania ne 
maszynach, towaroznawstwa, angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
(orlugrafji). Po ukończeniu świaąađdeciwo. 
Żądajcie prospektów. 5047 


ś an 


KŁĄCZE IRYSÓW  sziuka 20 gr, 100 
sztuk 15 zł, sadzonki bzu po 85—50 
r. 100 sztuk 30—40 zł. Latorośl winna 
dzika, pnaca się po 1 zł (10 szłuk 
9 gzh) do nabycia w godzinach reshych, 


EUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz 


ul. l. Piaskowa - jba. 3 
Najtaniej przerabia 
kołdry, materace w jednym dniu 


K. SKIBIŃSKŁ LWÓW, Hopernka 14 


p Telefon NZ 


KAMIENIOA komioriowa, okohea Sapiehy 
4 pokoje wolne za 12-500 dol. sprzedam. 
Zgłoszenie ASlonecznik w  Admfni- 
siraaj, 6953-2 


BOTEL, kawiarnia i resluurack. komplet- 
nie urządzone we wielkiem mieście 
wschodniej Małopolski do sprzedania, 
Biwro Pośrednictwa Drohobycz, Piłsud- 
skiego 2. 68603 


BORYSŁAW. Reslność w centrum ulicy 
Pańskiej, 13 ubikacji, 5 wolnych pokoji 
7 komforlam za 7.500 dolarów do sprze- 
dania. Czynsz wynosi 8.000 rocznie. 
Biuro Pośrednictwa, Drohobycz, Piłsud- 


sikiego 2. 6959-3 
SPRZEDAM przy ul. Listopada mową 
dwupiętrowa  kamiemicę, 17 ubikacyj 


imiegeikalnych, cała wolna, pełny kom- 
tovt, roczny dochód 12,500 złotych, po- 
trzepny wkład  7.000—9.000 dolarów: 
reezta długoterminowa pożyczka baxlo- 
mwłana. Zgłoszenia pod „14.500“ do Ad- 
m.mistracji. 6850-3 


AUTO LANCIA w doskonalym stanie z o- 
ryginalną nasadka ma zimę — tanio da 
sprzedania. Kaleniuk, Rahozy 6. 7013-3 


' GARNITUR 
parę  łóżel 


klubowy skórzany wiedeński, 
mahoniowych antycznych 
i kilka dywanów perskich średniej 
wielkości wMazyjnie do sprzedani- 
Wiadomość: Firma Markiewicz, Rynck 
42, sklep korzenny. 7019-4 


CEGŁĘ wagon, okazyjnie sprzeda Biuro 
Ogłoszeń, Lwów, Legionów 1. 6996-2 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


OFICERSKIE, studenckie czepki L. B. Sa- 
pak, Lwów, Legjonów 3» NŚ nei awa 45 


ma. młodość była ironją szekspirowską, 
od! której dreszcz przechodził. 


Andrzej wolał zgasić lampę, aby 
nio patrzeć. 
— Byłem podły, dochodził bliski 


szoąpt Bidard», Bałem się tego, co po- 
łem będzie. Ter aż mam dość, potrafię 
umrzeć z własnej reki. Pan był dobry; 
dla mnie, pan był moją jedyną obroną, 
Tylko jest pan bezsilny. Nikt mi mic 
może dopomódz. Ciągle te ukłucia! Za- 
biję się. ' 

-— Niech pan słucha — rzekł An- 
drzej}. — Umrzeć i umrzeć... Moge spró 
bować zwrócć panu starość, której 
pan nie chciął dwadzieścia trzy lata 
temu, Umrze pan jak inmi starcy. Bez 
cierpień. Po cichu. Ze spokojnem gu- 
mieniem. 

Jakas 
tękę. 


ręka wyciągała się po jego 


Czemu mi pan mówi o lem 
szaleństwie? A własność X. ? Kióż žna 
lekarstwo na nią? 

— Czy zechce pam spróbować? 

— Ale jak? 

— To moju tajemnica. 
G d LAN 


NE, SM 


GAZETA PORANNA” 


+.sfprua [925. 


Nr. ouud 


m I WZ M O naa a a a 


najtaniej 
i najko- 
tzystniej nabyć można we Wytwórni 
Instrumentów Mużycznych 
Franciszek Niewczyk 
Lwów, ul Gródecka t. 2b, Talaf. 25-76. 


Skrzypce szkolne 


Magazyn i pracownia wszokiego rońzaju 
futer 


| 


ŻARÓWKI — LEŚNIAKOWSKI Chorąż- 


czyzny 10. Pricl. 21—50. | GrBz-20 


WRÓCIŁAM. Nowe modele paryskie i 
wiedeńskie. Salon. wykwintnej biekzny 
Combinaison, Asnyka 2 6981 


STRZYŁEJ Topolnica. 
poleca pokoje umebl. 
utrzymaniem 
żonych. 


Pensjonat [rena 
Z "wyłbkw iabnem 
po cenakh znacznie zni- 
6980-3 


ZAKOPANE pensjonat „Victoria“ na dro- 
dze do Sanator. naucz. poleca na sier- 
pień pokoje z dokorowem utrzymaniem 
po zi. 9,— od osoby. «20652 


OVOMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa- 
lentowe, najtavicj poleca Hagler, So- 
bicskiego 21. za gotówkę i na spłaty. 


| 


` 


CHOROBY WENERYCZNE | zaslarzale 
Skórne," neurastemie seksuelną. leczy spe- 
. Dr. = Wałową 11. Tel. 
5 6740 


WŁAŚCICIELKA wyższej szkoły krawie- 
ciwa damskiego zawiadamia, że przy 
szkole została otworzona pracownia 
mundurków dla uczenie szkół żeńskich 


w cenie-po 20 zl. Przyjmuje również ro- | 


bote w -najskromniejs szym zekwesie, po 
cenach  mażmiźszych. * z 4 Kozłowska. 
Akademicka 22. 7009 


NOWOOTWORZONA FABRYKA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„KAPELIN A“ 


Lwów, Rynek 14 w sieni 
poleca najnowsze fasony po cenach 


ELŻBIETY SOLIK 


(IJ. Solika wdowy) 
Irmów tylko ul. Sobieskiego 4. 


Sekundariusz Faństw. Szgliala POWSZ. 


Dr. N. MELLER 


powrócił i ordynuje jak dawniej 
przy ul, Gródeckiej 32, 


Specjal. choróh wener, skórnych i Kosmet, 
Dr. Fl. Rosmarin | 


Lwów, Kopernika 12. powrócił. 


SPECJALASTA chor. wener., skórn- i kosm. 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


tk. długoletni lekarz (asyst) kliniki derma- 
tolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, ord. 
ind 9—1, 3—7. Płac Marjacki 10, I. piętro 
ublugie wejście z nl. Sobieskiego 2. Tel. 
51-68. Peczekalnie saneratkowa 6209-8 


inseruicig 


w GRZELIE 
PORANNEJ 


Sprzedaż ma dogodne spłały! 
Maszyny 

do szycia 
Gramofony 
Rowery 
Wirówki 


miaczne 
ł czgścl składowa tychże. 


Przybory do krawieczyzny | robót ręcznych 
Własny warstat napraw 


Meksander Malimon 


LWÓW, UL. WAŁOWA 11a. 


Każdy m może sam 
przefarbować 
obuwie 


À 


oraz wszelkie 
wyroby skórzane 


'SKINOL-FARBA 


wacuoLozaci- wsIAKAY yam VERORE "NIE walls SE 
ADAC WSI 


Artystyczny Zakład Malarstwa Szy dów |. akira 
FELIKS GALICINSKI 


Blura zamówień: Lwów, ul. Bolimów 4. Pracownia: Keninga 15. 
Wykonuje roboty: szyldowe na szkle, blasze, drzewie i płótnie: 
Poleca tablica iane, g'dła Pańs'wowe Odnawia lokale, wy” 


5679-10 fabrecznych. 6857-8 


AULA | muil 


y | 5 


di 


rondli 1 wszystkich. wogóle 
naczyń kuchennych prze- 
dewszystkiem ze względów 


hygjenicznych, a następnie— wadzać 

estetycznych. ścierką. 
H 

Nie jest tak łatwo utrzymać System. 

wszystko stale w _ stanie hardzo 

wzorowej czystości! Jedynie talowe 


przy pomocy Vim u daje się 


to uskutecznić. puszki. 


„Vim sprzedaje się w 
maleh paczkach jak 
run, w dogodnych 


stawy i t. p. Przyjmuje rekamy na murach I parkanach. 
Osobny dział lakierniczy. Jedyny we Lwowie piec gtzowy dla 
robót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: tablic 
emaljowanych, nac yń, kas, kusatek. łóżek i wszelkich urzą- 
dzeń dia PP lekarzy. 
Roboty wykonują się solidnie i po umiarkowanej cenie. 
Wzory i kosztorysy bezpłatnie. 
zamówienia przyjmuje również B'uro ogłeszeń „Nowa Raklama* 
Lwów, Bztorago 26. Telefon 9-20. 


CENY OGŁOSZEŃ: | miezny itd.) 50 gr., 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 


milimetrowy (szer. 60 mm.| w artylotach 


LEVER BROTHERS LIMITED, 


od przenikania 


Tatarów nad Prulem, Fierwszorzędny 


pensjonat „Zatjówka'- Pokoje sloneczne 
„od 20. sierpnia, ceny zniżone, tenis, for- 
tepian: 6772-10 

4 


Meble na raty. 


Sypialnie, jadalnie, salony pojedynczo 
sprzęty domowe. Ceny gotówkowa. 


| Herman Münzer 
Skład mebli — Lwów, Trybunalska 6. 


Udziela się kredytu na prowincji. 


Przepisowę kubiy na śmiecie 


z grubej blachy, na gorąco pocynkowa- 
re, sprzedaje po zniżonych cenach 


„WULKAN“ Lwów, Pasaż Mikolascha 


tel 115. 


| 
| 
| 


AŻDA dobra i sta- _ Przedewszystkiem ` moczyć l 
„ranna gospodyni dba o przez chwilę dany przedmiot 
wzorową czystość garnków, w wodzie gorącej. trzeć 


przedmioty wilgotnym 
gałgankiem posypanym 
Vinrem, a następnie dopro- 


do połysku miękką 


puszek Vimu jest 
praktyczny, 4 me- 
dno zabezpiecza 
wody do 


Y | | 
LA 


ANGLJA. 


za wiersz 1-szpalt. | posady 3 gr, cala strona ogloszeniowa 


285 zł., pół strony aogłoszeniowej 150 zł. 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
siem 12 gr., za wiersz £-szpałt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
66 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


100 gr., za wiersz 1 -Szpalt, milimetrowy 
(szcr. 60 mm.) na pierwszej stronłe 60 gr. 
drobne ogloszenia za slowa 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sio- 
wo 13 gr., dia potrzebujących pręcy lub 


cała strona tekstowa 180 zł. cala strona 
pod nagłówkiem (1 . sza) 578 sl. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 20 proe, droższe. — FA 
ogłuszenia w miejsca zastrzeżunem, ogło- 
szenia osobno slojące i bez numeru dol- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialnoścł za ter- 
minowy drak nie przyjmujemy. Porta 


| 
| 
| 
Í 
| 


Z «rnkacm Spółki wydawniczej; GROD KI 1- SPÓŁKA, pod zarz, I. PŁOCKIEGO, wą Lowie, 


przekazów nic honifiknjemy. — Uwaga 
Kolnmny ogłoszeniowe sa podzicione na 
8 łamów (szpali), lckstnwe na 4 temy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłka pocztową „+ +: » » Zł 5.30 
Bez dostawy , s 4 e e 9 » Sł. 4.80: 
za granicą 'e,g76099 0 el 7.00 


Odp.. red, STEFAN KRZYŻANOWSKA, 


